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Wyłączne zastępstwo 
na zachudnią Europę

M. DUKES, Następcy
W IEDEŃ l .- W o l l z e i l e  16 . j

Pożyczka gotowa.
Kraków, 12 październ ika .

W czo ra j  późnym  wieczorem rozeszła 
etę po stolicy i calem p ań s tw ie  rados­
n a  aa iadomość, źe rokoAYuni.i o pożycz­
kę s tab i l iz acy jn ą  zostały ostatecznie 
pom yśln ie  zakończone. K o n so rc ju m  
1 ankÓAAT am erykańsk ich ,  f inansu jących  
tę pożyczkę, zgodziło się ostatecznie na 
t ra k to w a n ie  Po lsk i  n a  rów ni z innemi 
p a ń s tw a n r  europejsk iem i i przyznało  
k u rs  em isy jny  dla polskiej pożyczki 92 
proc. podobnie  ja k  to p rzy zn aw an o  w 
osta tn ich  czasach pożyczkom niemicc- 

.kim i  innym . AAr ten  sposób słynne o- 
k ienko av sp raw ie  pożyczki, p rzy g o to ­
wane.! ju ż  n a  wiosnę b. r. we w szyst­
kich szczegółach z AYyjątkiem Atłaśnie 
wysokości k u rsu  em isy jnego zostało 
zam k n ięte. Jeże l i  w  ciągu najb liższych  
godzin nie s tan ie  się nic n ad p rzy ro d z o ­
nego, to zaw arc ie  umoAyy pożyczkowej 
będzie dziś jeszcze fak tem  dokonanym .

P o raz pierw szy od sw ego poAYstania 
Rzeczpospolita Polska otrzyma zatem  
w ielką pożyczkę w kwocie 62 mi] jon ów  
dolarÓ A V  i 2 mil jonów funtów! sztcrlin- 
gów nie na A\anmkaeh małego, ubogie­
go i niepewnego dłużnika ale jako wiel­
kie i całkowicie z wszystkiemi innemi 
równoprawne państwo europejskie, 
Avięc przy najniższej obeomo praktyko­
w anej stopie procentowej i przy naj­
wyższym kursie emisyjnym. Nadto  
przyznano P olsce dotąd Ayszystkini in­
nym  u d m a A u a n e  praAwo wcześniejszego 
skupu pożyczki, co stanow i zdobycz 
ważną, bo n ie A A n ą ż e  nas na czas zbyt 
długi warunkami, które dzisiaj są do­
bre, za lat kilka jednak mogą okazać się 
jednak m ekorzystnem i i uciąż1iw7emi.

Cala tę zdobycz zaAwdzięcza Polska  
w pierw szym  rzędzie pomyślnej kon­
iunkturze finansow o - politycznej, ay 
drugim  zaś stanowezosei i silnym ner­
wom rządu, który p otrafił przeprowa­
dzić żmudne targi do końca, avw  lobyw - 
fczy z sytuacji wrszystko, co w niej było  
dla państw a korzystnego. Zasługą rzą­
du jest., że nie u legł parciu pewnych  
sfer gospodarczych, które w zagrożeniu

po życzk i  upatryAAały k a ta s t ro fę  f in a ą -  
sowrą  i p o l i ty c z n ą ,  że ocenił n a leży c ie  
silę s ta n o w is k  sw o jeg o  i SAYoich p a r t ­
nerów7 i d o p ro w ad z i!  s p o k o jn ie  do ca ł ­
k o w ite g o  Avybalan=owania AA7ag . ,  tak ,  
żc k o n t r a k t  pożyczkoAYy p o d p isz e m y  
t e r a z  z uozuc iem , iż j e s t  on d la  na« n a j ­
k o rz y s tn ie j s z y m ,  jak i  aa7 o becnych  Ava- 
r u n k a c h  E u r o p y  i ŚAwiatowego t a r g u  
p ie n ię ż n e g o  h y l  w ogólności możliAwym.

To zrównanie się z wszystkimi czo- 
1 owy mi dłużnikami europejskimi i aa*o  j- 
-eic do iąh klasy pierwszej, na równi z 
Niemcami, Belgją i ‘nnemi państwami 
ma,znaczenie nie ty lko moralne lecz 
także prakfwezne. Otwiera ono bowimn 
drogę dla dalszych zarówmo państw o­
wych jak  niwwatrweli pożyczek av stylu 
nir> adzerheidżańskim ale europejskim. 
J e s t  to zdobycie wielkich pozycyj za­
ufani i zarówno oolitycznesro jak go­
spodarczego, za którego b rak  płacili­
śmy. dotąd tak słono.

Celęm pożyczki je s t  — j a k  A\Tiado- 
mo — def:nitywna stabilizacja naszej 
waluty, k tó ra  od tąd  nie będzie się opie 
ra ła  n a  o łynuyeh  zapasach, rleponown- 
n yeh  w B an k u  P o lsk im  clewizj i AYalut 
obcych, ale na zapasie  stałym, nie u le­
ga jącym  fluk tuac jom  k o n iu n k tu r  i bi­
lansów handlowych. Dzięki tem u bę­
dzie mogła skończyć się e ra  prym ityw 7 
nogo m erkan ty lizm u , dyk tow anego  
Arzględami na u trzy m a n ie  w aluty , u 
s tan ie  konieczność gorączkow ej pogoni 
za zw yżka AAywozu nad  przyw ozem , j a ­
ko AYarunkiPm utrzAunaina te j w a lu ty  
a zacznie sm okres p lanow ej,  na szersza 
skale p o n y ś ln n e j  gospodark i.  AYolni od 
codziennej troski o los .welufy będzie­
m y mogli SAAohodniei niż do tąd  rl\-spo- 
now7ać noszono możliwościami gospo­
darczemu

O czyw iście nie potrzeba dzwonić na 
sumę, gdy to dopiero jutrznia... Stoim y  
zalAerwie u progu a bynajm niej nie  
Aweszliśmy jeszcze ay sam 'środek Awiel- 
kiego w arsztatu odrodzenia gospodar­
czego i praw dziwej ..rozbudowy, odpo- 
Awiadającej naszym  potencjalnym  moż­

liwościom gospodarczym . P rzez  zacią­
gnięcie tej pożyczki s tab il izacy jne j 
spełn iam y dopiero  p ierw szy  w stępny  
AYarunek tej rozbudowy i to społniam y 

‘go w zakresie  o Wiete szczuplejszym, 
niż Ayyznaczali go rzeczoznawcy. Prof. 
K em m ere r  orzekł, że do stabilizacji zło­
tego po trzeba  około 100 miljonÓAY, gdy  
m y tym czasem  z f ‘naIizOAvanej obecnie 
pożyczki dos tan iem y  netto  około 65 mi- 
1 jonów  dolarÓAA7, czyli że i te raz  jesz­
cze po zrealizow aniu  tyj pożyczki o- 
s trożność i zabiegliwość w stosunku  do 
w a lu ty  naszej hedz:e zaAvszc jeszcze 
głÓAYnym wTa run  kiei,i je j  stałości.

D alszą korzyścią tej pożyczki jest 
to, że przez nią Polska wchodzi jako 
czynnik aktyAvnv do wielkiego procesu  
finansow ania wschodu, przedewszyst- 
kiem zaś Rosji. O pełnej odbudowie go­
spodarstwa św iatow ego n;e bedzie do 
póty moA\'y,dopóki nie AYejdźie do niego  
ay eałej sw ej rozciągłości Rosja zarów­
no jako producent a jeszcze więcej jako 
konsument na ogromną miarę. A m ery­
ka zupełmr- wyraźnie dąży do Avyzyska- 
nia koniunktury rosyjskiej, popraAvio 
nej o ty le  przez zerwam e stnm nków  
angló-rosyjsk lcIi. A le najwłaściwszym  
punktem wypadowym dla kapihtłipca-

merykańskiego do Rosji może być w  
przyszłości nie Japonja i Kamczatka, 
lecz Polska. Stąd wedlfig Avszelkieg<> 
prawdopodobieństwa kapitał am ery­
kański rozpocznie av danym  razie swoją; 
akcję rosyjską, AYciągając z natury rze­
czy w ten w ielki kołowrót także i P o l­
skę z jej przem ysłem , handlem i komu­
nikacjam i. O tw ierające się pod tym  
względem  m ożliwości są po prostu nie- 
aa ymierne.

Uzyskana obecnie pożyczka staw ia  
nas na drodze do tych m ożliwości. Alo- 
żem y zacząć maszerować, pod w arun­
kiem atoli dokładnego rozum, enia, że 
to nie lekki spacer dla przyjem ności 
ale ciężka i pełna niebezpieczeństw , 
A valk  i rozczarowań wyprawa. Jak  wo- 
góle cała pożyczka stanow i dobry po­
czątek dla dobrego, rozumnego, zabie- 
gliw ego i ostrożnego gospodarza. N ato­
m iast nie asekuruje ona wcale przed 
skutkam i popełnianych w przyszłości 
błędów 1 głupstw . T akiej pożyczki wo- 
góle nie ma i być nie może. Polska pra- 
cow itość, w'ytr\Yalość i oszczędność 
znajdą w pożyczce silną i spraAYną ore- 
dnAAmiczkę.. Polska lekkom yślność, pol­
skie ..jakoś to będzie" nie może po niej 
nie dla siebie oczekiAYać. (s-i).

Polska uzyskała Joiyczkę zagraniczna.
Otrzymaliśmy możliwie Korzystne warunki.

(P). C iągnące się od poł roku  rokowania  
pożyczkow e z konsorcjum  banków  a m ery k ań ­
skich zosta ły  w  dn iu  w czorajszym  doprowa­
dzone do pom yślnego zakończenia Przebieg 
w ypadków  ostatn iego dn ia , t. j. w to rku , by ł 
n as tęp u jący :

Około godz. 5 ran o  n adeszła  n a  ręce dele­
gatów  a m erA 'k ań sk ich  pp. Fishera i Monneta 
odpowiedź konsorcjum pożyczkowego z N ow e­
go Jorku. Po odszyfrow an iu  depeszy delegaci 
a m ery k ań scy  zaw iadom ili o jej treśc i w ice­
prezesa B anku  Polskiego dra Młynarskiego, 
k tó ry  zakom unikow ał ją m in. Czechowiczowi.

Popołudniu w iceprem . Bartel konferow ał 
d łuższy  czas  z m in Czechowiczem  a  n a s tę p ­
nie odbyła  się av m in is ters tw ie  sk arb u  narada, 
w  które; w zię li u d z ia ł m m . Czechowicz, dr 
M łynarski, dr Barański i dyr, W ojtkiewicz, 
oraz pn. Fisher i Monnet.

Już  w ów czas sta ło  się w iadom em . że odpo­

w iedź bankierów am erykańskich um ożliw ia  
sfinalizow anie rokowań o pożyczkę, gdyż 
przyjmuje w ysuniętą przez rząd polski w yso­
kość kntsn em isyjnego 92, co, jak w iadom o, 
stanow iło  do tychczas g łów ną trudność  w za ­
kończen iu  p e rtrak tacy j i było  w a ru n k iem  od 
którego rząd  nie c h c ia ł u stąp ić  ze w zględu  
n a  prestige i in te re s  p ań stw a .

O godz. 9 30 w ieczorem  rozpoczęło się pod 
przew odnictw em  m arsza łk a  Piłsudskiego nad­
zw yczajne posiedzenie Rady m inistrów, które 
zakończyło  się około godz. 1 1 ,

B ezpośrednio  potem  p rzy ją ł p. wicepremier 
przedstaAyicieli p rasy , k tó ry m  udzie lił n a s tę ­
pu jących  w y ja śn ień :

OŚWIADCZENIE WICEPREM BARTLA.
„D ziś rano , jak  P anom  już w iadom o, nade­

szła odpowiedź konsorcjum bankierskiego, któ­
ra b y ła  przedm io tem  m oich  n a ra d  z p. m in i-
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(Cią? dalszy).

W irsk ; b y ł b lad y , jak p łó tno, cala k rew  u- 
t i e k la  m u z tw arzy . P rzez  tę paiy  ch w il roz­
m ow y z Lu, ca ły  spory zasób alkoholu , który 
w y p ił tego w ieczoru , w yw ie trza ! mu zupełn ie  
z głowy. B ył n a jzu p e łn ie j trzeźw y, ty lko  czu ł, 
że m u ból rozsadza  mózg. Po s łow ach  Li*! 
bez lito sn y ch  i tw -ardych, bo lesnych , jak  b i­
czysk iem  sm agane policzki, pow ziął n ieodw o­
ła ln e  postanoAvionie: skończyć tę grę, k tó ra  
n ie  jes t d la  niego. Z apanuw ał osta tk iem  siły  
w o li n ad  sobą, aby  być spokojnym  i w ydać 
się n a tu ra ln y m .

Z dobył się n aw e t na to, że k iedy odpro­
w ad z ił Lu na m iejsce, u ca ło w a ł jej rękę i po ­
dziękow ał z uśm iechem  za  „najcudn ie jszy  
tan iec "

Głos m iał jednak  zm ien iony  nie do pozna­
n ia , ta k , że. pan i S tach a  zw róciła  n a  to w a -

—  Co p an u , pan ie  B olesław ie. Ma pan  
fchrypkę’

—  Z daje się. trochę. to z tań ca . Ale k ie ­
liszek  w in a  pom oże —  pow iedzia ł siląc się na 
sw obodę i w y ch y la jąc  do d n a  św ieżo n a p e ł­
n iony  kieliszek.

L u f  uw agą , a  nawel. trochę  z niepokojem  
snojrzała. n a  jego zm ien ione oczy. w  k tó ry ch  
p rzeb ly sk iw a ły  jak ieś złe ogniki. W duszy je­
dnak  tryla n iezadow olona, że iej popsuł z a ­

baw ę i  rodo lirisk im . Z rozum iała , że p r z e c ią ­
gnęła  zan ad to  s tru n ę , dalej, an iżeb  to było jo) 
zam iarem . C zuła , że am b ic ja  podoban ia  się 
poniosła ją  za  daleko, b y ła  jednak  zanad to  
u p a rta , ażeby  się p rzy zn ać  do togo przed W ir- 
sk im , a lem bardzie j u stąp ić , po tern, co po­
w ied z ia ła  już, n a  jego n a leg an ia  W yp iła  
p rzy tem  Avięcej, niż poA vinna b y ła , a da la  się 
zanad to  ponieść urokow i m uzyk i taneczne j, 
k tó rą  sza len ie  lub iła , r r ź y te m  Lu b v ła  pew ­
n a , że w  d-odze pow rotne; do Zakopanego 
znajdz ie  odpow iednią  ch w ilę  i słow a d la  eks- 
pijacji.

M uzyka' g ra ła  k ilka  z rzędu  foxtroltÓAv i 
charlestonów  i Lu by łab y  ch ę tn ie  za ta ń c z y ła  
z W irsk im  i pow iedzia ła  m u przy tem  parę 
m iłych  Słów, om jednak  w ięcej jej to tań ca  
n ie p rosił, u da jąc  zajętego rozm ow ą ^ p an ią  
S tach ą  i nie zw raca ł pozornie uw agi a n i na  
Podo-lińskiego an i na  Lu k tó ra  p rzecież p rze­
s ta ła  pośw ięcać się ty lko  jego osobie. N ato­
m iast Podoliński o fia rrw y w a ł się jej ciągle do 
ta ń c a  i I u 'nie chc ia ła  mu odm aw iać . W irski 
AYychodził w tedy  pod jak im kolw iek  pozorem  
do h a llu  i w a c a i  dopiero po skończen iu  ta ń ­
ca . K iedy znow u zagrano  tango, L u  z a s trze ­
gła się, że to już o s ta tn i tan iec i że w rócą 
polem  do Z akopnego, tem bardzie j, że i tak  
dochodziła trzec ia  nad  ranem .

Spory dosyć  rach u n ek  panow ie w yró w n ali 
do spółki, a  po chw ili w ypoczynku, k iedy 
Lu zupełn ie  już z ta ń c a  ochłonęła  w yszli 

zb aru  n a  u licę , gdzie oczek iw ał ich zasp an y  
i w y sp a n y  już szofer. P odoliński zapropono- 
Aval paniom  ciepłe ok rycia  i filiżankę czarne j 
kaw y  u siebie av doniu, a le obie pan ie  odm ó­
w iły , raz  ze A\zględu na  spóźnioną a raczej 
AA7czesmą porę, a następn ie , że zapuszczony  
Ja c h  i boczne ściany  wozu zabezp ieczajy  je

z u p e łn ie  od z im n a . P o d o liń sk i p o d z ię k o w a ł 
w ięc  p a n io m , a sp e c ja ln ie  I .u , z a  ta k  m ile  
sp ę d z o n y  aa ieczó r, z a p e w n ia ją c ,  że  p o ju trz e , 
o ile  m u  coś sp e c ja ln ie  Avażnego n ie  p rz e sz k o ­
dz i, p rz y je d z ie  SAvoim w o zem  do Z ak o p an eg o , 
z a p ra s z a ją c  pa.nie i p a n ó w  n a  d a n c in g  i ko ­
la c ję  do T rz a sk i.

W irs k i  zd o b y ł się  je szcze  p rz v  D ożeg n an iu  
n a  k o m p le m e n t pod a d re se m  B o d o lińsk iego , 
z a p e w n ia ją c  go o n ie z w y k łe j p rz y je m n o śc i z 
po w o d u  p o z n a n ia  la k  m iłego  toAA-arzysza z a ­
b a w y , a le  o d e tc h n ą ł  n a re sz c ie  z  u lg ą , k ied y  
w ó z  ru s z y ł  w  drogę.

Od w s c h o d u  d n ia ło  już . R e f le k to ry  s a m o ­
c h o d u  c o ra z  s ła b sz e  św ia tło  r z u c a ły  n a  c o ra z  
ja ś n ie js z ą  AA7;'tęgę szo sy . W e w n ą trz  avozu p a ­
n o w a ło  z u p e łn e  m ilc z e n ie , A varczeł ty lk o  ra z  
m o cn ie j, r a z  s ła b ie j, s p ra w n ie  p ra c u ją c y  m o ­
to r. K s ią ż ek , z u p e łn ie  w y c z e rp a n y  z a b a w ą , 
p a tr z y ł  z pod klejącA 'ch  się  do sn u  pow iek  
b e z m y ś ln ie  p rz e d  sieb ie  z m ę c z o n c m i ź re n ic a ­
m i,! p a n i S .taeh a  z a p o w ie d z ia ła , że  b ęd zie  
p rz ez  d w ie  g o d z in y  s p a ła  i o p a r ła  g łow ę n a  
lew ej ręce , ja k  n a  n a jm ię k sz e j p o d u szce , 
c z u w a ła  ty lk o  L u , sp o g lą d a ją c a  od c z a su  do 
c z a su  z pod o k a  nn su ro w y  profil W irsk ieg o . 
W irsk i, k tó reg o  n e rw y  pow oli się  u s p o k a ja ły  i 
pozA valaly trz e ź w ie j m y ś leć  i sz o ie r , z a ję ty  
c a ły  proAwadzeniem a u to m o b ilu  i n a d z ie ją  
ry c h łe g o  z n a le z ie n ia  .się  w łó żk u .

W irsk i odczuAATa ł  przedeA vszysik iem  o g ro m ­
na. u lg ę ,  że sk o ń c z y ła  się  jego m ę k a  i n ie  m u ­
s ia ł  ju ż , a n i p a trz e ć  a n i  d o m y ślać  się  sc e n , 
k tó re  d z ia ła ły  n a  n iego  jak  s ia rc z y c ie  p o licz ­
k i. M ia l w ra ż e n ie , że p rz e g ra ł  je a n ą  w ie lk ą  
p a r t j ę  w  ż y c iu  i że  n a le ż y  jak  n a jry c h le j  o 
t r z ą s n ą ć  się z tego, a  to m o żliw e  b y ło  k lk o  
p rzez  n a t y c b m i a s to A v y  w y ja z d ^  C zu ł. że to 
A ło  j t i ły iie  w y jśc ie , b y i  b o w iem  p rz e k o n a n y ,

że edyby  został, w róciłby  znow u do Lu, n a ­
raz iłb y  sję no now e c ie rp ien ia  i nowe poni­
żen ia , aby  znów  potem  żebrać  o jeden u śc isk  
dłoni, o jeden uśm iech . U czucie sw oje dla L u 
ok reś la ł av tej chw ili jako chorobę, k tó rą  trz e ­
b a  i m ożna u leczyć ty 'k o  przez n a ty c h m ia s to ­
w e usun ięc ie  ogniska choroby —  osobistego 
w p łrw u  Lu.

L u sied z ia ła  znm vu m iędzy W lrsk 'm  a sio­
s trą . W idocznie przy  w siad an iu  do wozu. 
p łaszcz  jej, i tak  m odnie k ró tk i, podsunął się 
do góry, bo W irsk i czu ł dokładnie ciepło jrj 
c ia ła  i nóg, p rom ieniu jące przez c ien k ą  je­
d w ab n ą  pończochę,* p rzy lega jących  tuż dó 
nóg jego.

N a ja k im ś  s iln ie jsz y m  z a k re c ie , p o p ra w ia ­
jąc  się  n a  tro c h ę  n ie w y g o d n e m , bo  p rz ec ie ż  
n ie c o  z a  c ia sn e m  n a  trz v  osoby  s ie d z e n iu , m i-  
m ow oli p o p a trz y ł  w  s tro n ę  L u i sp o s trz e g ł jej 
d w ie  ź re n ic e , w p a trz o n e  w  sieb ie  z c a łą  g łę ­
b ią  jak ieg o ś  u k ry te g o  p ra g n ie n ia . O czy  jej 
róA vnocześnie p y ta ły  i p ro s iły , ró w n o c z e śn ie  
m ó w iły  pokorę  i o d d a n ie . W irsk i o d w ró c ił g ło ­
w ę. a b y  n ie  p a trz e ć  w  te  o czy , k tó re  ta k  u k o ­
c h a ł ,  k tó re  c a łą  jego d u sz ę  i se rce  w z ię ły  ay 
p o s ia d a n ie . Po ch w ila  u c z u l n a  sAwej rę c e , o- 
p u sz c zo n e j AAmlno n a  k o la n a ,  d e lik a tn ą  p iesz -  
< zo tę  jej d ło n i, ró w n o c z e śn ie  z a ś  s iln ie jsz e  o-> 
p a rc ie  się  jej p o s ta c i o s ieb ie  ł  s i ln ie jsz y  n a ­
c isk  jej nóg, p rz y tu lo n y c h  do nóg jego. Z ro z ­
k o szy  i b ó lu , jak ie  ra z e m  se rc e  jego s z a rp n ę ły ,  
w p ił p a lc e  w  u d a , z a c is n ą ł  zęb y , a b y  r.ie w y ­
rz u c ić  z u s t  p rz e k le ń s h v a  i o k rz y k u  m iło śc i 
z a ra z e m . R o zk o szą  p rzejm ow m la  go d e lik a tn a  
p ie szc zo ta  j f ;  palców 7, p o d c za s  gdy  w d u sz y  
Avzm agał się  p rz ec iw  ,Lu b u n t  z a  s p ra w io n y  
bó l. Z a p a li ł  p a p ie ro sa , a b y  u sp o k o ić  b u rz ą ' a 
się  znoAA-u nerw7y.

(Ciąg daL zy  nastąp i).
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strem  C zechow iczem . W godzinach  południo 
w y ch  uda łem  się n a  Z am ek do Prezydenta  
RziP.tej, z k tórym  rów nież om aw iałem  treść  te ­
leg ram u. W ieczóf o godz. 6.30, p rzy jech a ł 
M arszałek Piłsudski do W arszaw y , z k tórym  
odbyłem  w auc ie  p ie rw szą  kon ferencję , n a s tę ­
p n ie  n a rad za łam  się z p. M arszałkiem w  B el­
w ederze.

U sta liliśm y , że n a  godz. 9.30 w ieczór zw o­
ła n a  będzif Rada gabinetowa. Is to tn ie  tak  się 
stolo. Ma R adzie Gabinetowej została ustalona  
treść pisma, które  m in is te r C zechow icz w ysto­
suje do reprezentantów konsorcjum bankier­
skiego, prawdopodobnie jeszcze nocy dzisiej-' 
szej. N iektóre u s tęp y  tego lis tu  b rzm ią :

„Powodując się na nasze porozumie 
»!<• potwierdzam moje oświadczenie, 
zakomunikowane już Panom ustnie 
z upoważnieniu rządu polskiego, 
mianowicie, że r z ą d p o I s k i z g a- 
d z a s i q n a  e m i s j ę  p o ż y ­
c z k i  s t a b i l i z a c y j n e j  n a

. n a s t ę p u  j ą c y c li w a r 11 n- 
1' a c h :  Cena emisyjna 92 punkty, 
obligacje z datą emisji 15 paździer­
nika 1927 r. Fundusz amortyzacyj­
ny, wystarczający do wycofania ca­
łej emisji w tern .nie jej płatności, 
będzie wynosił w ciągu pierwszych 
czterech łat 4% od sumy wykupu 
(imitowanej pożyczki, wynoszącej 
103% jej sumy nominalnej i będzie 
w zrastał o pół % co każde 4 Iata“.

D alej — m ów ił w icep rem jer B a r te l '—  z ci­
s t a  j e n a m  z a w a r o w a n e  p r a w o  
s k u p u  p r z e d t e r m i n o w e g o  p o ­
ż y c z k i  p o  10-ciu l a t a c h  p o  
k u r s i e  103.

W  d a lszy m  ciągu  swojego p ism a  —  m ów ił 
p. B arte l —  m in is te r  C zechowicz zapow ie, że 
po otrzym aniu od reprezentantów am erykań­
skich odpowiedzi n a  swój list, rząd  podpisze

natychm iast kontrakt kupra obligacyj, n a s tę ­
pnego z a ś  d n ia  po podpisaniu tego kontraktu, 
rząd  ogłosi dekret dotyczący planu .stab iliza­
cyjnego i upow ażniający m inistra skarbn do 
zaw arcia kontraktu pożyczki. R ów nocześn ie  
będzie  podp isana  um owa pożyczkow a i w y d a­
n y  aekret Prezydenta Rzpltej o stabilizacji z ło ­
tego.

N a py tan ie  ,ile w ynosi sum a pożyczkow a, 
p. w iceprem jer odparł: 'Wynosi ona brutto 62 
mbjr-ny dolarów i  2 miljony funtów szterlin- 
gów “, (t. j. razem  72 m iljony  dolarów ).

W da lszym  ciągu  p. w iceprem jer w y jaśn ił, 
iż  na list m inistra C zechow icza, k tó ry  p rz e s ła ­
ny  będzie  jeszcze dziś w  nocy delegatem  am e­
rykańskim , n apew no  jutro przedpołndniem  
nastąpi odpowiewż od np. delegatów. Ta w y­
m ia n a  listów  bow iem  —  kończy  p. w icepre­
m jer —  jest ty lko  z w y k ł ą  f o r m a l n o ­
ś c i ą ,  w  sto su n k ach  ban k ie rsk ich . Te w szy ­
stk ie  rzeczy  są już om ówione i uzgodnione. —  
Jak  panow ie w idzicie r / ’d -^ -ow iązu je  się 
do zn rełn ie  konkretnych rzeczy*'.

W  późnych  godzinach nocnych  delegaci a- 
m erykańscy otrzym ali w spom niane pismo 
m inistra skarbn o czem  n a ty c h m ia s t te leg ra­
ficzn ie  zaw iadom ili sw oich  m ocodaw ców  w 
N. Jorku.

Podnieść n a leży , że pożyczkę otrzym aliś­
my na w arnnkach m ożliw ie w  danem położe­
niu korzystnych, albow iem  takiego knrsu w y- 
knpn nie przyznała jeszcze Amervka żadne­
mu z kontrahentów pożyczkow ych, podobnie 
jak nikt nie otrzym ał dotąd prawa przedter- 
m ir owego skunn pożyczki.

D la p o ró w n an ia  w arto  p rzypom nieć, że np. 
kurs em isyjny pożyczki D avesa d la  N iem iec 
w y n o si 92 za 100, stopa procen tow a 7, ale 
w ykup  m a n as tan ie  w  r. 1949 po kursie 105.

U zyskan ie  pożyczki zag ran iczn e j jest w ięc 
w ielkim  sukcesem  nie tylko gospodarczym  
lecz i politycznym , w zm acn ia  bow iem  n asze  
położenie w św iecie  i o tw iera  przód państw em  
ogromne m ożliw ości rozwojowe.

Demarche Anglji, Framji i Włoch w Sofji.
(T e legram  w ła sn y  „N. R e fo rm y") .

Belgrad, 12 paźdz ie rn ika . S pec ja lny  k o re ­
spondent „P o litika" donosi z Sofji. że sofijscy 
posłowie Argiji, Francji i W łoch z jaw ili się 
w czora j u  m in is tra  spraw  zag ran iczn y ch  Bu- 
rowa i zakom unikow ali m u życzen ie ^swycli 
rządów, w  kiernnkn utrzym ania z Jugosławią  
dobrych stosunków  sąsiedzkich. D zienniki so- 
fijskie donoszą, że odpow iedź, udzie lona  przez 
B urow a przedstaw icie lom  m ocarstw  b y ła  za ­
dowalająca, wobec czego zn ik ły  w szelkie oba­
w y o naruszenie pokoiu na Bałkanie.
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f l i r c i e  n a  g r a n i c y
{ | r e c h o - i > u l ^ a r » l c l e t .

(T e le g ra m  w laSny  „N. R e fo rm y") .
Londyn, 12 paźdz ie rn ika . Z A ten donoszą, 

że w  D oniedziałek o D ólnocy doszło do ,crwa- 
w ych otarć m iędzy oddziałem greckiej żan ­
darmerii a grupą bułgarskich komitadżi. —» 
S ta rc ie  odbyło się w okolicy F lorina pod m iej­
scow ością G orniczow  Po jednogodzinnych  
w a lk ach  kom itadżi pozostaw ili dw óch u b i ­
ty ch  i uc iek li n a  te ry to rium  bu łgarsk ie . Ża n- 
d a rm erja  grecka p rze tran sp o rto w a ła  zw łoki do 
P lorino , gdzie w ystaw iono  je n a  w idok p u ­
b liczny .

„W  lm>jr S o l c  mce s a rza  i  R zesze  *
oto Kasin wgborae Konserwatystów niemieckich.

Prccft nad redakcją kontraktu pożyczkowego
( T e le fonem . od  naszego  koresp on den ta ) .

W arszaw a, 12 paźdz ie rn ika . D zień dz.siej- 
szy , t. j. środa, przeznaczony jest na realizo­
w anie um ow y pożyczkowej z konsorc jum  a- 
m ery k ań sk iem .

Pn o trzy m an iu  odpow iedzi p rzedstaw icie li 
konsorc jum  am erykańsk iego  m in is te r skarbu  
Czechowicz uda się na Zamek, gdzie Prezy-

P o s h d ze n ie  rtady fin a n s o w e j.
(T e le fo n e m  od  naszego  ko resp o n d en ta ) .

W arszaw a, 12 p aźdz ie rn ika . Ja k  6 ię do­
w iad u jem y , m in is te r sk arb u  p C zechow icz 
zw oła ł n a  18 bm. godzina 6  w ieczór posiedze 

dentew i Rzeczypospolitej zreferuje przebieg i I nie Rady finansow ej. Posiedzenie  odbędzie się 
w ynik  rokowań o raz  przedłoży do aprobat?' lV m in is te rs tw ie  skar 
projekty potrzebnych rozporządzeń, jakoteż 
dekretu, upow ażniającego do zaw arcia kon­
traktu pożyczkowego i dekretu, dotyczącego  
plaru  stabilizacji złotego.

R ów nocześn ie  też będzie dokonana redakcja 
kontraktu pożyczkowego, k tó ry  będzie p raw ­
dopodobnie ju tro  podpisany .

Frankfurt nad Menem, 12 p aźdz ie rn ika . 
(PAT) W e Frankfurcie odbyło się w czoraj 
zarom adzenie grnp praw icow ych stronni­
ctw a nieuuecko-narodowego, czy li t. zw. p ra ­
cy konserw atyw nej, pod przew odn ic tw em  h r. 
Seidlitza S a n 'r e c k i .

Z grom adzenie  w ysłało do b. cesarza W il­
helm a telegram hołdow niczy, poczem  złoży­
ło hołd nrezydentow i Hindenburgowi z po­
w odu 80-lecia  u rodzin . W re fe ra tach , w ygło­
szo n y ch  w czasie zg rom adzenia  p rzed s taw i­
cie li ró żn y ch  organ izacy j lokalnych , w ypo­
w iedzie li się za podniesieniem, przez  s tro n n i­
ctw o n iem ieck ich  konserw aty stów  haseł mo-

na ich istyczn ych  i m ilitarystycznych , jako 
haseł w yborczych S tronn ic tw o  k o n se rw a ty ­
w ne , aczkolw iek  na leży  do o rgan izacy j n ie -  
m iecko-narodow ych  i przez tosam o rep rezen ­
tow ane jes t w rządzie , w ypow iedziało  się n a  
tem  zeb ran iu  bardzo ustro przeciwko obecnej 
polityce zagranicznej N iem iec, oraz  przeciwko 
obecnej formie republikańskiej, ośw iadczając , 
że republika niem iecka powstała ze zdrady, 
przoniewierstwa i pogoni za zyskiem  (!1). 
Z grom adzenie  zakończy ło  się p rzem ów ieniem  
przyw ódców . k tó rzy  w znosili o k rzy k i; 
„W  unię Boże, za cesarza i  Rzeszę!"

skarbu . O m aw iana  na niem  
będzie państw ow a polityka kredytowa i w e­
wnętrzna polityka inw estycyjna. W todom ość 
w ięc, jaką w sw oim  czasie  pbJaMśmy o pro- 
ji kcie  w ielkiej pożyczki inw estycyjnej, spraw ­
dza  się.
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P ow rót murszałka Piłsudskiego
do W a rsza w y.

W arszaw a, 12 p aździern ika  (PAT). W czo­
ra j o godzinie 18.35 pociągiem  pospiesznym  
pow rócił z G rodna do W arszaw y  prezes R ady 
m in is trów  m arsz. Piłsudski. N a dw orcu  ocze­
k iw ali M arszałka  w iceprem ier Bartel, m in i­
strow ie  Romocki, M iedziński, kom isarz  rząd u  
Jaroszew icz, k o m en d an t m ia s ta  g en era ł Ro­
żen oraz grono w yższych  urzędn ików . W raz 
z M arszałk iem  pow rócili do W arszaw y  s?ef 
gab ine tu  m in is tra  so raw  -o jskow yeh  pułk. 
Beck, ppłk. Prystop i m jr. W enda. M arszałek  
po k ró tk iej rozm ow ie z w irep rem je rem  Bart' 
lem  od jecha ł do B elw ederu .

Uwalnianie Litwinów
w  W ie ń szc zyźn re .

(T e le fo n e m  od  naszego  koresp o n d en ta ) .
W ilno, 12 p aźd z ie rn ik a . W czoraj zw oln io­

no w  dalszym  ciągu  kilku  k sięży  L itw inów  
i p aru  n auczyc ie li ludow ych , a resz to w an y ch  
w  zw iązku  z rep resjam i naszem i. Jak  s ły ­
c h a ć , m a nastąp ić  ponuwne otw arcie p rz /-  
najm nej części zam kniętych szkół litew skie*  
na terenie W T eńszczyzny. Także dz ia łacze  li­
tew scy  n a  teren ie  W ileńszozy^ny  zostali 
wczoraj zw oln ien i z ai esztn.

Nowy peset sowiecki
o sw ych zpdEnisch w Polsce

W arszaw a, 12 p aźd z ie rn ik a  (AW ). Z ap y tan y  
przez p rzedstaw icie li p rasy  p rzedstaw icie l so­
w iecki w  W arszaw ie  Bonomołow, który  w  dniu  
w czora jszym  w ręczy ł listy  u w ie rzy te ln ia jące  
p. P rezyden tow i Iłzp iite j ośw iadczy ł, iż za  
głów nv cel swej pracy w  Polsce u w aża  w zm o­
cnienie i pogłębienie jaknaitepszych sąsiedz- 
kich stosunków  pom iędzy P o lską  a S ow ieta­
m i, n ie ty lko  w dziedzin ie  politycznej i  eKono- 
m icznej, ale też i kulturalnej.

P osiedzen ie n ełn ego  Klubu „Piasta**
(T e le fo n e m  od naszego  ko resp on den ta ) .
W arszaw a, 12 październ ika . Dziś odbyw a 

się posiedzenie pełnego k>ubu PSI- P iast pod 
przew odn ic tw em  posła W 'tosa. P rzedm iotem  
obrad  jest sytuacja polityczna, a  przedew szyst 
k icm  rozw ażanie stosunku do rządu. Przew i­
dziana jest gorąca flyskasja, zw łaszcza  z uw a­
gi na akcję jaka poseł Szm igiel podjął prze 
ciw  kierow nictwu klubu i stronnictw a.

Poseł Szm igiel w organie  przez siebie wy

d aw an y m  pod nag łów kiem  ..P izy jac ie l C hło­
p a"  poddał m ianow icie ostrej krytyce polity­
kę prezera klubu posła W itosa, k tó ra  u n ie ­
m ożliw ia porozum ienie z rządem  m arsza łk a  
P iłsudskiego. Zjazd posłów  i senatorów  k lubu  
jest bardzo  liczny .
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Proiekt budżetu Austrii
W iedeń, 12 p aźd z ie rn ik a  (PAT). W czoraj 

zo sta ł p rzed łożony  au strjack ie j R adzie N aro­
dowej projekt budżetu na rok 1928. W y d atk i 
oraz inw estycje  prelim inow a.ne są  na snm ę 
1.595.4 milj. sh .. dochody 1.631 mi'j. sh ., n a d ­
w y żk a  w ynosi 35.6 milj. sh. Inw estycje  p re­
lim inow ane  są  n a  19211  milj. Pokrycie  de­
ficytu  w yw ołanego  przez inw estycje  n as tąp i 
w  drodze pożyczki inw estycy jnej.

Stosunki Dolsfto-esfoftMfie.
T allin, 12 paźdz ie rn ika  (PAT) N a w czoraj- 

szem  posiedzeniu  p a rlam en tu  m in is te r spraw  
z ag ran iczn y ch  Akel w ygłosił mowę ośw iatla- 
ja rą  stosnnki pom iędzy Estonją a jej najbliż- 
szeimi sąsiadam i.

M ów iąc o Polsce, m in is te r z azn aczy ł, że 
zaw sze dąży ł do utrzym ania bliskich otosuu- 
ków z państw am i bałtyckiem i. E ston ja  bar­
dzo w ysoko ceni przyjazn P c im , albow iem  
bez jej w spółpracy pokojowej na w schodzie 
nie m iałaby dostatecznego zabezpieczenia.

TraKtat handlow y estonsko-polski będzie w 
najbliższym  czasie przedstaw iony parlam en­
tow i i ratyfikow any. R ząd  estońsk i jest zda­
n ia , że izolow anie Polski od grupy państw  
bałtyckich n ie odpowiada ich interesom . L i­
tw a  n a to m ias t trzym a się do tychczas zdała  
od pań stw  ba łty ck ich . L itw a  od roku  1921 
nie b ra ła  u d z ia łu  w k o n ferenc jach  pań stw  b a ł­
tyck ich , jakkolw iek  pod w zględem  Dołożenia 
geograficznego n a leży  do grupy  ty ch  państw .

Rząd meksykański opanował 
położenie.

(T e le g ra m  w ła sn y  „N. R e fo rm y ") .
N owy Jork, 12 październ ika . 7 M ek«yku do­

noszą , że w edług  kom un ika tu  gen. A lvareza  
w szystk ie wojska rew olucyjne zostały  rozbite. 
Po b itw ie trw a jące j 6 godzin w okolicy Peroto 
o sta tn ie  oddziały  pow stańców  zostały  rozpro 
szone i zm uszone do ucieczki. Pow stan ie  n a ­
leży u w ażać  wobec tego za zlikw idow ane.

P rezyden t Calles jest obecnie panem sytua­
cji. a gen. Ohregon pozostał jako jedyny kau 
dydat na prezydenta.

S en a t meksy k ań sk i p rzy ją ł w  p ierw szem  
c z y ta n iu  w niosek , przedłużający okres urzę­
dowania prezydenta z 4 na 6 lat.

Amnestia dia p^wjteńców 
meksykańskich.

(T e leg ra m  is k r o w y  „N. R e fo rm y " ) .

N owy Jork, 12 paźdz ie rn ika . Jak  donoszą 
z M eksyku p rezy d en t C alles p rzy rzek ł cał­
kowitą am nestję wszys*kim  pow stańczym  
oficerom i żołnierzom , jeżeli złożą broń.

rrezitdeniura iM su K it orzedtuzona
na 6  lat.

(T e leg ra m  isk ro icy  ,,.Y. R e fo rm y " ) .

Londyn, 12 październ ika. W edle doniesie­
n ia  z M eksyku sen a t u ch w alił przedłużenie 
prezydentury republiki na 6 lat.
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P o w sta n :e tu b y lc ó w
w  kolonji portugalskie}.

(T e leg ra m  w ła sn y  „N. R e fo rm y " ) .
P a iy ż , 12 paźdz ie rn ika . W edług doniesien ia  

z L izbony, w  Memba w  kolonji portugalsk iej 
M ozam biku w ybuchło pow stanie tubylców .
Do m iasta  w y słan o  w ojska  rządow e. K obiety 
z dziećm i ch ron ią  się do okolic n ad b rzeż ­
nych . O kręty  w o jenne  p rzybędą  w piątek,

Cosprave prezydentem Irlandii.
(T e leg ra m  is k r o w y  „N. R e fo rm y " ) .

Dublin, 12 paźdz ie rn ika . P a rla m e n t ir la n d z ­
ki w y b ra ł z n a c z n ą  w iększością  głosów  Cosgra- 
vego prezydentem  Irlandji.

Kronika telegraficzna. 
Zawieszenie działalności o. Ul. r .
(T e le fo n e m  od  naszego  ko resp o n d e n ta ) .
Lwów , 12 p aźdz ie rn ika . D ow iadujem y się, 

że delegaci organizacji Obóz W ielkiej Polski
zostali w  dn iu  w czorajszym  zaproszeni do dy- 
r e k c i policji, gdzie, im ośw iadczono, że z a ­
w iesza  się. dz ia ła lność  tej o rgan izacji n a  te ­
ren ie  M ałopolski w schodniej.

W ielki po żar w  Lu b e ls k ie m .
(T e le fo n em  od  naszego  ko resn on den ta ) .

W arszaw a, 12 p aźdz ie rn ika . W  gminie B in­
dy pow iatu  radzym ińsk iego  w ojewództwa lu ­
belskiego w ybuchł pożar. Spłonęło 25 tamtej 
Bzych  gospodarstw w raz  z zap asam i zboża i 
in w en tarzem  żyw ym . M. i. spłonęła szkoła.

Szkody oblicza się na 100 tysięcv  zł. P rz y ­
czy n a  pożaru  niew iadom a; w  tej spraw ie  
w szczęto  dochodzenia.

Odkrycie źródeł ropy naftowej
na S ło w a czyźn ie .

(T e leg ra m  w ła sn y  ,2V. R e fo rm y " ) .

Koszyce, 12 paźdz ie rn ika . W  okolicy Tu 
rznwKa na S łow aczyźn ie prow adzone są  przez 
rząd  wiercenia naftowe. W iercen ia  prow adzi 
polski fachow iec Nowak i kilku geologow pra­
skich.

W  ty c h  d n ia c h  w ie rc e n ia  d a ły  pom yślny  
rezultat, m ia n o w ia io  w  g łębokości 217 m etró w  
natrafiono na ży łę  rony naftowej, z a w ie ra ją ­
cej <0 % b e n z y n ,  i K %  p a ra f in y .

Dwa loty kobiere transoceanewe
(T e leg ra m  w ła sn y  „N. R e fo rm y " ) .

Londyn, 12  p aźdz ie rn ika . Z N. Jo rku  do* 
noszą- S io s trzen ica  prez. W ilsona , m iss Gray- 
som, w czoraj o godz. 5 i pół ran o  wvatartowa- 
la  w  kierunku Islandii przez N ow ą F u n lan d ję . 
N a pokładzie  sam olo tu  „The D aw n " (M gła) 
zn a jd u ją  się prócz m iss G rayson , lotnik w oj­
skow y S tu ltz , m ech an ik , tech n ik , d z ien n ik a rz  
i m ilio n e rk a  p. A ncker. Miss G rayson  spodzie­
w a się w e czw artek  p rzeb y ć  do K openhagi.

R ów nocześn ie  z R oosew elt F ield rozpoczęły, 
lot do Paryża lotm czka p, El der.

Fafa strajków w Berlinie
Berlin, 12 p aźd z ie rn ik a . (PAT) Fala straj­

kowa w B erlinie k sz ta łtu je  się coraz groźniej. 
P o za  kolejam i pedziem nem i, trw a  w  da: szym  
ciągu  strajk w  browarach berlińskich. P oza  
tem  w  ciągu dn ia  dzisiejszego 18 tysięcy  ro­
botników przem ysłu drzewnego w  B erlin ie  
w ypow iedziało  się za strajkiem. W  przem yśle  
m etalow ym  s tra jk  zosta ł zażegnany. Nowe 
n iebezp ieczeństw o  grozi ze s tro n y  pracowni­
ków autobusów, w śród  k tó rych  zazn acza  się 
coraz s iln ie jszą  ten d en c ja  stra jkow a.

P a ra liż dziecięcy w  R u m u n ji.
(T e leg ra m  is k r o w y  „N. R e fo rm y " ) .

B m areszt, 12 paźdz ie rn ika . Z pow odu roz­
sze rzan ia  się w  R om am i epidemji paraliżu 
n dzieci, m in is te r o św iatę  w y d a ł zakaz u czę­
szczania  uczniów  ezkół ludow ych i średnich  
do teatrów i kin.

B z ia l  g ie łd o w y .
K idków 12 października.

AKCJE SILNIE ZWYŻKOWO, DOLAR BEZ 
ZMIANY.

D ziś w  obro tach  p ry w a tn y ch  do chw ili r o z - « 
poczęcia  oficjalnego zeb ran ia  ten d en c ja  d la  
akcyj siln ie zw yżkow a pod w pływ em  korzy­
s tn y ch  w iadom ości o pożyczce. Z a in te reso ­
w anie  żyw e bez m ożności u s ta le n ia  z a sa d n i­
czych  kursów  do chw ili nadejśc ia  w iadom o­
ści z W arszaw y . N astró j m ocny. K ursa  k sz ta ł­
tow ały  się następ u jąco : Z ielen iew ski 2 2 .5 ^ , 
22.75, Jaw orzno  23— 23.25, B ank  Polski 151—t 
152.

N a ry n k u  w a lu t ten d en c ja  bez zm iany . Do­
la r w K rakow ie 8.92— 8.92 U, czeki ban k . 
8.94— 8  95, w  W arszaw ie  got. 8.91 1/4— 8  92, 
czeki 8.93 9/10, we Lw ow ie 8.91 3/4 - - 8  92 1 4 , 
czeki 8.94— 8.94 1/2, w  K atow icach  got. 8.92—  
8.92 1/2, czek i 8.92 l j2. B an k  P olski bez 
zm iany .

W iedeń, 12 p aźdz ie rn ika . D on iesien ia  o po­
m y śln y m  przebiegu rokow ań o pożyczkę d la  
A ustrji w  L ondyn ie  w p ły n ę ły  na  um ocn ien ie  
tendenc ji i spow odow ały cz ę śc iowe zw yżki m. 
in papierów  e lek try czn y ch . R ów nież polep­
szy ły  się A lpiny, N afta  i pap iery  czeskosło- 
w ackie.

S ie rsza  G órn icza 4.6, P o rtlan d  51. K arp a ty  
29, G alicja 93, S ehodn ica  11.5, N afta  10.7, 
A lpiny 47, Gal. B ank  H ipoteczny  0.8, F an to  
8  2, Z ieleniew ski 17 5.

Zurych, 12 paźd z ie rn ik a  (PAT). P a ry ż -  
20.36 3/4, L ondyn  25.25 3/4, N ow y Jo rk i 
5.18.47 1/2, Belgja 72.25, W łochy  28.32 1'2, 
H iszpan ja  90 37 1/2 , llo lan d ja  208.07.5, B er­
lin .123 07 1/2, W iedeń 73,17.5, S ztokholm  
139.70, Galo 136 80, K openhaga 139, Sofja 

3.74, P raga 15.36 l/a , W arszaw a  58, B irdapeszt 
90.65, Bialogrod 9 1.3 1/4, A teny  6 .8 5 ,"  K on­
s tan tynopo l 2.78.5, B ukaresz t 8.23, H elsinee- 
fors 13.05, B uenos A ires 221.75.
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r* Dywany
perskie

Przemysł P olski 
popierajmy I

Hurobu
Dswanów perskich „Bez warsztatt ’ !

w yuczam y dokładnie ! szybko!
D la p rz y jezd n y ch  n a u k a  p rzy sp ieszo n a! W zory , 
osnow a, w e łna  — n a jp rz e d n ie jsz y  g a tu n e k ! — ho- 
b o ty  rozpoczęte  z w zoram i — s ta r a n n ie  d ob rano  o d ­
w ro tn ie  w y sy ła  się z na leźy tem  pouczen iem ! Także 
w ełna północna — w szy stk ie  b a r ,v y t — D yw any , 
m a k a ty , c h o d n ik i, poduszki i t. p. go tow e i na  za 
m ów ien ie! — W y k o n an ie  a r ty s ty c z n e  i te rm in o w e .

„SWYRICFEBS"
Kor,ces. Szkota 

i W ytw órn ia  dyw an,5w

H.Gtmziszsmlia
Kraków, Pi ja rsk a  L. r .

K atedra W ileńska —  obok odosobniona dzw onnica , przerobiona w XVI w ieku z basz ty  obronnej.

Komunalny fundusz 
poiuczkow o-zayom ogm ni.

W  ty ch  d n iach  m in is te rs tw o  sp raw  we* 
w n ę trz n y c h  w  porozum ien iu  z m in is te rs tw em  
sk a rb u  w ydało  rozporządzen ie w  spraw ie  
utw orzenia kom unalnego funduszu pożyczko- 
wo-sapomogowepo,

O dliczeń n a  rzecz  tego funduszu  dokonyw ać 
będzie  M. S. W  p rzy  każdorazow ym  ro zd z ;a- 
le  m iędzy  zw iązk i ko m u n a ln e  w pływ ów  z do­
datków kom unalnych do państw ow ych po 
datzow  od spożycia, zuży c ia , w zględnie pro­
dukcji, o raz  z w pływ ów  z 80-groszowego u- 
d z ia łu  Z w iązków  k o m u n a ln y ch  w  opłacie 
skarbow ej od sp iry tu su . O d liczen ia  te stanow ić 
b ęd ą  5% od w sp o m n ian y ch  w pływ ów , p rzy ­
p a d a ją cy ch  n a  rok budżetow y 1927/28 i 10% 
za  la ta  n astępne .

F u n d u sz  pożyczkow o-zapom ogow y u lokow a­
n y  bedzie  w Polskim  B anku  K om unalnym , do 
którego n a leż y  te c h n ic z n a  s tro n a  ad m in is tro ­
w a n ia  ty m  funduszem . Z w iązk i k o m unalne  
m ogą uzysk iw ać  z pow yższego fu n d u szu  po­
tyczk i krótko i długoterm inowe. U dzielan ie  
długoterm inowych pożyczek m oże m ieć m ie j­
sce  dopiero po dojściu fu n d u szu  do 8 ,0 0 0 .0 0 0  
zło tych . K ró tko term inow e zaś będą  iuż udzie­
lan e  w  październiku r. b. P ożyczki te będą  
u d z ie lan e  zasadn iczo  n a  okres 3, 6 i 12 m ie­
sięcy , w w y ją tkow ych  w y p ad k ach  na 2  la ta . 
O procentow ane będą w w ysokości 6 % w sto­
su n k u  rocznym .

J e rw szeń stw o  do o trzy m y w an ia  pożyczek 
będą, mieć te 7 w iązk i, k tóre zn a jd u ją  się w 
ciężkiej sy tu ac ji finansow ej, badż  z pow odu 
zm n ie jszen ia  sw ych  dochodów , w yw alanego  
klękami zywaołowemi, bądz w skutek koniecz­
ności szybkiego pokrycia w y d a tk u , k tó ry  zw ią 
zek k o m u n a ln y  obow iązany  jest ponieść, a  
k tórego • przew idzieć nie mógł w sw y m  b u ­
dżecie.

D M f S z i a m  sanitarne m z y n M
W  dn iu  lć  lis topada  r. b, rozpocznie się w  

państw ow ej Szkole IU gjeny w  W arszaw ie  d ru ­
gi ku rs  dok sz ta łcen ia  san ita rn eg o  d ia  in ż y ­
n ierów  z udzia łem  sił p rofesorskich  po litechn i­
k i, jHBfiw ersy te tu  i  oficerskiej szkoły  s a n i ta r ­
nej. /

P rogram  k u rsu  p rzew iduje  p row adzen ie  w y­
kładów  w ed ług  trzech  d z ia łó w , ogólnego, przy 
rodm ezego i tech n iczn o -san ita rn eg o  D ział 
p ierw szy  obejm uje nodstaw y  in ży n ie rji sa n i­
ta rn e j, z ag ad n ien ia  h ig jeny  pub licznej, p lan o ­
w a n ie  n u a s t i h ig jenę  m ieszk ań , s ta ty s ty k ę  i 
epidem iologię oraz  w a lk ę  z g ruźlicą . D ział 
drugi —  b a ite rjo log ję , hydrobiologię i chem ję 
sa m ta rn ą . Do dz ia łu  trzeciego w chodzą h y ­
drologia, osuszenie  erenów , w odociągi i k a ­
n a liz a c ja  (konstrukcja , ek sp o la tac ja  i o rg an i­
z a c ja  budow y), u su w an ie  śm ieci, h ig jena w si, 
w en ty lac ja  i eg rzew an ie , dezynfekcja , d ezy n ­
sekc ja  i d era tyzacja , h ig jen a  zak ładów  u ż y ­
teczności publicznej s z k o ły ,  szp ita le , kąp ie . 
L ska. rzeźn ie), ch łodn ic tw o , h ig jena  przco iy- 
s ło w a  i bezp ieczeństw o  p racy , ośw ietlenie i 
w a lk a  z dym em

N a k u rs  ten  p rzy jm ow an i będą  k an d y d ac i, 
któTzy w y k ażą  się posiadan iem  dyplom u :n- 
ży n ie ra  w yższej szkoły tech n iczn e j k rajow ej 
lu b  zag ran icznej. K andvdac i n ie posiadający  
tego dyplom u, mogą p rzes łu ch ać  k u rs , jednak  
bez p raw a p rzystąp ien ia  do egzam inu .

Z ap isy  przy jm uje  se k rc ta r ja t P anslw ow ej 
Szkoły H igjeny (V\ a rszaw a , ul. C liocim ska 24) 
do d n ia  1 lis topada r. b. W szelk ich  w y ja ­
śn ień  w  sp raw ach  k u rsu  udzie la  k ierow nik  
k u rsu , in ż y n ie r Z ygm un t R udolf (M. Spraw  
W e w n ). O p ła ta  za  k u rs  w ynosi 75 zl od 
osoby. S łuchacze  w liczbie ronaju rn ie j 20 będą 
ńiogli k o rzy s tać  z m ieszkan ia  i całkow itego 
t- trzy m am a  (b u rsa  ,,A m elin ' , ul. P u ław sk a  91) 

K urs ma trw ać  5  tygodni, a  w ięc o 2 ty ­
godnie d łużej, n iż  podobny p ierw szy  kurs , 
k tó ry  zak o ń czy ł się w  g rudn iu  roku zuszle- 
Co i zapoczą tkow ał za in ic jo w an ą  przez P ań - 

-wuwą S łużbę Z drow ia  ak^ję w yszkolenia, 
m tarnego  in żyn ie rów  pań stw o w y ch , sam o- 

z ą d rw rc h  i z b iu r in s ta la cy jn y ch .
 ̂ 1 odn iesien ie  s tan u  san ita rn eg o  kraju  zale- 

w dużym  stopniu  od p racy  inżyn ierów , t 
^ i '1 . 'Mi ny k u is  został specja lnym  okól­

n ik iem  M in istra  S p raw  W ew n ę trzn y ch  za le ­
cony  Z arządow i Z w iązków  K o m unalnych  i 
za in te reso w an y m  insty tucjom .

Goicie słowaccy w Wieliczce.
Kraków, 12 p aźd z ie rn ik a .

P rzy jęc ie  w W ieliczce w ycieczk i słow ack ich  
pub licystów , arty stów  i śp iew aków , m iało  
c h a ra k te r  bardzo  u roczysty . O ba w agony  z 
gośćm i zosta ły  podw iezione to rem  sa lin a rn y m  
p rzed  sam ą  kopalnię, gdzie n a  pow itan ie  ic h  
oczek iw ały  tłu m y  obyw ate li z b u rm istrzem  
A yw asem  n a  czele, zastęp y  Sokołów w m u n ­
d u rach  oraz m łodzież szko lna  z n auczyc ie l 
stw em . P rzy b y ły ch  pow ita ła  o rk ie s tra  sa li­
n a rn a , poczem  bu rm istrz  A yw as w  gorących  
słow ach  p rzem ów ił do gości w y raża jąc  radość  
z m ożności ugoszczenia, drogich b rac i Sło­
w ian . Dziew cząitka szkolne ob rzuc iły  gości 
k w ia tam i i  w ręczy ły  b u k ie ty  pan iom .

N astępn ie  goście s łow accy  zw iedzili kopal­
nie poprzedzan i o rk ie s trą  sa lin a rn ą . R zęsiście 
ośw ietlone kom ory i kap lice  w y w a rty  n a  p rzy ­
b y ły ch  n ieda jące  się op isać  w rażen ie , k tóre 
doszło do szczy tu  w  podziem nym  kościele św . 
K ingi, gdzie o rk ie s tra  gó rn icza  od eg ra ła  sło­
w acki h y m n  re lig ijny  Po zw iedzen iu  po­
szczególnych  częśc i k o pa ln i, goście zg rom a­
dzali się w kom orze S ienk iew icza , gdzie pow i­
ta ł icn  pieśnią  ch ó r „L u tn i" , poczem  z kolei 
odpow iedział chó r nau czy c ie li słow ack ich . —  
N astępn ie  p rzem ów .I tu  ponowmie b u rm is trz  
A yw as im ien iem  m ias ta , prof. K orpal im ie­
niem  „Sokola", oraz dy r. inż. Boi. S ta rn aw sk i, 
im ien iem  za rząd u  sa lin . Po p rzem ów ien iach  
cz te ry  p a ry  m a ły ch  dziew czynek , u b ra n y c h  
po k rakow sku , o d tań cz y ły  „K rak o w iak a" , co 
w zbudziło  w ie lk i en tu z jazm  u gości s łow ac­
k ich , k tó rzy  n ie szczędzili podziękow ań o rga­
n iza to rce  tego p u n k tu  p rogram u, naucz . sem . 
p. L icreckiej.

Po podw ieczorku goście głęboko w zru szen i 
n iespodziaw nem  -przyjęciem, opuścili W ielicz­
kę i pow rócili do K rakow a. O godz. 10 w ie ­
czór w  sa lon ie  recepcy jnym  n a  dw orcu  od­
było  się u ro czy sle  pożegnanie  w ycieczk i, w 
k tó rem  w zią ł u d z ia ł kom ite t p rzy jęc ia , k o n ­
sul Szcd ivy , o rgan izac je  śp iew acze, a r ty s ty c z ­
ne i nau czy ce lsk ie  oraz lic z n a  publiczność. —  
O d jeżdżających  gości pożegnał d łuższom  i
bardzo  serducznem  przem ów ieniem  prof. U. J 
Sem kow icz, pocze-m im ieniem  Słow aków
przpm ów ił poseł S ivak , prezes Z w iązku  sj-ow 
a r t  p las tyków  i P . Jan o ezk a , prezes chóru  
stow . n au czy c ie li, dz ięku jąc  z  p raw dziw em  
w zru szen iem  za p rzy jęcie  w  K rakow ie. N a­
stępn ie  m uzyka 2 0  pp. odp row adziła  gości do 
w agonów . Chór słow acki od jecha ł do P o zn a­
n ia , a rty śc i -zaś pow rócili do o jczyzny .

Zjazd geologów o Karpatach
Z akończy ł o sta tn ie in i czasy  ob rady  w  B u­

kareszc ie  II zjazd  asocjacji karp ack ie j, do k tó ­
rej w chodzą : Po lska , R u m un ia , C zechosłow a- 
cqa  i Jugosław ia . Jako  goście uczestn iczy li 
rów nież w zjeździe p rzedstaw icie le  _ F ran c ji, 
A nglji i N iem iec. Z arów no  obecny  zjazd , jak  
i p ierw szy , odbyty7 w  roku  1925 w  Polsce, 
m ia ły  n a  celu  zbadanie Karpat pod wzglądem  
geologicznym  i s tw orzen ie  w  ten  sposób pod- 
sta.w d la  p rzyszłe j eksp loatac ji ich  bogactw  
kopalnianych, w  szczególności z aś  nafty  : 
soli

Członkow ie zjazdu zw iedzili kolejno P loesti, 
M oreni, C am pinę i in n e  punkty7 kopaln ian i 
naftow e i solne W  C am pm ie zna jdu je  się n a j­
w iększa  w  E uropie, doskonale p row adzona  i 
św ie tn ie  p ro speru jąca  rafineria nafty. Zapo­

zn a li się ponadto  z leżącą  n ad  M orzem  C zar 
nem  Dobrndżą, k tó ra  ze w zględu n a  podo 
b ieńsiw o  budow y geologicznej do Gór Święto 
krzvskich w zb u d z iła  u  u czonych  polskicl 
spec ja lne  za in te reso w an ie . P rzy  sposobność 
zaś  obejrzeli Censtanzę z jej w sp an ia łem i e le­
w ato ram i na. zboże i b asenam i na n aftę , ora? | 
rac jo n a ln ie  p row adzone n adm orsk ie  gospo­
darstwo rybne.

W śród u ch w a ł z jazdu  zasługu je  n a  uw agę j 
postanow ien ie  w y d an ia  m any geologicznej ca ­
łych  Karpat n a  podstaw ie d an y ch , k tóre będą I 
d o sta rczan e  przez p rzed staw ic ie li cz te rech  w y - | 
żej w sp o m n ian y ch  państw .

N a w niosek  de lega ta  czeskiego zdecydow a- I 
no, aby  n as tęp n y  z ja z d  odbył się w roku 1929 
w P rad ze  Czeskiej.

wyTraz ił serdeczne podziękow anie fundato row i 
p. M acharsk iem u , p ro jek todaw cy  prac re s ta u ­
racy jn y ch  prof. B ukow skiem u i w ykonaw com . 
Poczem  ks. a rch ip rezb ite r  zw rócd  się z a p e ­
lem  do dalszej o fia rnośc i n a  rzecz  św ią tv n i 
m aT jack ie j .

Z kolei ks. K u linow sk i w  a sy śc ie  licznego 
d u ch o w ień stw a  odp raw ił u ro czy stą  m szę św. 
śp iew aną .

Po inszy  św . odbyło  suę w  sa lonach  „P ra- 
.lałó-wki" m arjack ie j -przyjęcie, w y d an e  przez 
ks archipresbi-tera K ulinow skiego.

DANCING, BAR, MIRAŻ
Tel. 3492. GRODZKA 42. Tel. 3492.

Z dniem 1 października b. r. otwarcie sezonu 
jjesiennf „o; występ pierwszorzędnych zagranicz­
nych atrakcji tanecznych.

W soboty, niedziele i święta five o‘clock, przy 
występie całego zespołu tanecznego

srwszorzędny, powiększony zespól iazzbando- 
wy, ze Współudziałem znanej pianistki „Luby",

O hczne odwiedziny uprasza
ZARZAD.

Uroczvsfe poświęcenie
odnowionej kaplicy M. P. Częstochowskiej 

w  kościele N. P. Marli w  Krakowie.
K ap lica  M atki Boskiej C zęstochow skiej w 

kościele M ariack im  w K rakow ie, o trzy m ała  
n o w ą  p iękną  sza tę , dzięki o fia rnośc i z n a n e ­
go kupca  krakow skiego, w łaśc . firm y  „A n­
toni Iln w e łk a"  p. F ran c iszk a  M acharskiego.

W odnow ionej k ap licy  zw ra c a  przodew-szy- 
stk iem  uw agę now a po lichrom ja, zap ro jek to­
w a n a  przez prof, J a n a  B ukow skiego, a  w y k o ­
n a n a  p rzez  z n a n ą  firm ę m alarską, K aro la  Or- 
leckiego w K rakow ie.

Po lich rom ja  naw iązu je  do polichrom ii m a- 
icjikowslkip1 ca łe j św ią ty n i, dzięki czem u  z le­
w a się z tam tą  w jedną  harm o n ijn ą  całość.

Poza po lichrom ią u fundow ał p. M acharsk i 
bogaty  św ieczn ik , dalej w ielk ich  rozm iarów  
dyw an  na stopnie o łta rza , a  w-końcu kosztem  
p. M acharskiego odnow iono a rty s ty cz n ie  o ł­
ta rz  kap licy .

D zisiaj o godz. 9 rano  odbyło się u roczyste  
pośw ięcenie  odnow ionej kap licy . W u roczysto ­
ści w zięli u d z ia ł: fundato r p M acharski, prof. 
J. B ukow ski i m istrze O rlecki i W iadrow ski, 
b. w ojewoda K ow alikow ski, prof, Tom kow icz, 
p rzedstaw ic ie le  p rasy  z red. W oyczyńsknn  na 
czele i in. a w reszc ie  pow ażny  zastęp  obyw a­
te lstw a krakow skiego.

M-Ri p'-'*—-ięr? " 1 doko-r.r.l k« węh^wos-biięr 
Kulinowski,, który nakSî iMriJfc ze stopn i o lU rza

K R O N I K A
Kraków, 12 p aźd z ie rn ik a .

Dzień oszcz^dncici w Polsce.
P rzygo tow an ia  do p ro p ag an d y  idei oszczęd­

ności w  dn iu  m iędzynarodow ego św ię ta  
oszczędności dma. 31 p aźd z ie rn ik a  —  są  
w p e łnym  biegu. W propagandzie  tej c zy n n y  
u d z ia ł w eźm ie duchow ieństw o  K urja  a rc y ­
b isk u p ia  p rześ le  ku ren d ę  do d u chow ieństw a  
a rch id iecezji w arszaw sk ie j, w zy w a jącą  do 
udzia łu  w  p racach  komitetów7 m iejscow ych, 
o raz  do poparc ia  akcji oszczędnościow ej. B i­
skup i m ałopolscy k u ren d y  takie  już rozesłali. 
W n iedzielę  poprzedzającą „D zień O szczędno­
śc i"  księża  w ygłoszą okolicznościow e kazan ia .

K om itet w ykonaw czy  b iu ra  z jazdów  insty- 
tucy j oszczędnościow ych  rozesła ł okólnik , 
p rzy p o m in a jący  o „D niu  oszczędności", w y­
daje  afisze i u lo tk i p ropagandow e i puleca 
b ro szu ry  w tej sp raw ie  (p rem jow ane przez 
Z w iązek  po lsk ich  K as oszczędności we 
Lw ow ie).

M inisterstw o w y z n a ń  i o św iecen ia  p rz y ­
rzek ło  w spółudział n au czy c ie ls tw a  w p racach  
m iejscow ych kom itetów  obchodu.

P rezes  kom itetu , dr. M ichciński, w icepre­
zes P . K. O., w ygłosi p rzez  radjo  p rzem ów ie­
n ie  okolicznościow e, p. M rozow ski zaś, se­
k re ta rz  b iu ra , re fe ra t o oszczędności.

Ze zjazdu Związku Towarzystw 
im. I. Piłsudskiego w Paryżu.

Ja k  już w cozraj donosiliśm y , odbył się 
w P a ry żu  zjazd Z w iązku  Tow. im. J. P iłsu d ­
skiego. N a zjazd  p rzyby ło  52 delegatów  P re ­
zesem  z jazdu  zosta ł o b ran y  p. W acław  B u­
dzy ń sk i, n acze ln y  red a tk o r tygodn ika  „Polo­
n ia , ,Nova‘‘. Ze sp raw o zd an ia , odczytanego  
p rzez  p rezesa  Ś w ią tk a , w y n ik a  m. in ., iż 
ogólna liczb a  członków  Z w iązku  w ynosi p rz e ­
szło 4.500. M ajątek  Z w iązku  w ynosi ponad  
70.000 fr., b ib ljo teka sk ład a  się z 5000 tom ów. 
W ciągu roku  ubiegłego Z w iązek  za łoży ł 
5 szkół i w ysia ł 21 pre legen tów  z odczy tam i 
do ró żn y ch  m iejscow ości. Z jazd przyja.ł sze­
reg rezołucyj, d o tyczący rh  m . in. scen tra li­
zow an ia  b ib ljo lck  i czy te lń  w. ko lon ja-h  
po lsk ich  n a  w ychodźtw ie , n a w ią z a n ia  b liż ­
szej łączn o śc i o rgan izacy jne j ze Z w iązkiem  
tea trów  ludow ych  w W arszaw ie , o raz  pow ie­
rzen ia  m u p ro w ad zen ia  sek vj te a tra ln y c h  
Z w iązku  Tow im. Józefa P iłsudsk iego  w e 
F ranc ji, w reszcie u trzy m y w an ia  s 'a łego  kon­
tak tu  w p racy  ośw iatow ej z polskim  U n iw er­
sy te tem  robotniczym  we F rancji, z o rgan i­
zacją  »,Sila“ , oraz ze Z w iązkiem  m łodzieży 
w iejskiej w Polsce. Inne  rezolucje do tyczą  l 
o rganizacji szko ln ic tw a, w y ch o w an ia  fizycz 
nego, oraz sp raw  zaw ód n w ^ h  \ 'a  zakończ? 
nic obrad odbyły  ł i e ’ w chory do Z arządu gló 
Yłnirgó Z w iązku  n a  r. 1927. P rezesem  zosta ł I

w y b ra n y  p rzez  ak lam ację  p. W ac ław  B u­
dzyński.

Micdzynrrod. turniej szachowy
D n ia  10 b. m. rozpoczął się w  L ondyn ie  

■wielki m iędzynarodow y  tu rn ie j szachow y 
p rzy  udz ia le  12 uczestn ików  W p ierw szym  
d n iu  w yn ik i były  n a s tęp u jące : F a irh u rs t •wy­
gra ł z W in terem . M arshal w ygrał z T hom a­
sem . P a tr je : R e ti-N iem cow cz , -W idm ar-
T artakow er, Bflrger-B ogolubow , rem is. Colle- 
Y ates part.ji n ie  skończyli.

B u en o s A ires, 12 paźd z ie rn ik a . 11-ta p art ja  
m eczu szachow ego C ap lab anca-A ljech in  o m i­
strzostw o św ia ta  zo sta ła  po raz  d rug i p rze r­
w ana. S tan  p rzed s taw ia  się n as tęp u jąco : Ca- 
p lab an c a  2 p u n k ty , A ljeohki 1. N ierozegrano  
7 p a rty j. Jed n ę  odłożono.

Odkrycia geograficzne 
w Labradorze.

W yprayya p o la rn a  znanego  .nowojorskiego 
w ydaw cy  P u tn a m a , k tó ra  od k ilku  m iesięcy  
baw i w lodach  północy , donosi drogą radjo- 
w ą , ze w schodniego w y b rzeża  L ab rad o ru , że 
ma.pa am erykańsk iego  k o n ty n en tu  n a  w yso­
kiej północy będzie w y m aza ła  przeróbki w sku  
lek zn a le z ie n ia  przez podróżników  dotąd n ie ­
znanego  ła ń c u c h a  w ysok ich  gór. W y p ra n a  
z n a la z ła  rów nież ślady  s ta ro d aw n y ch  budo ­
w li jak ie jś ra sy , k tó ra  n ieza w o d n ie -m ie szk a ła  
tam  p rzed  E sk im osam i.

 oj?o----------
TYDZIEŃ AKADEMIKA W e w torek dnia H  

b. m . odbyło się w sab posiedzeń wojew ództw a 
posiedzenie kom itetu VI Tygodnia A k a d e m ia  pod 
przew odnictw em  prezesa woj. K om iteńi pomocy 
m łodzieży akadem ickiej, b. wojewody krak., W ła ­
d ysław a Kowalikowskiego. w którem  w zięli 
udział m iędzy innym i: prezes Izby skarbow ej
Gregor, prezes Dyrekcji poezt D utczyński, w icepre­
zydent m iasta Dr. Schneider, prezes izraehekiej 
em iny wyzn. Landau, dziekan Dr S tan isław  Cif 
chanow ski, nacz. wydz Dr. Kw iatkowski, s ta rosta  
Tchórznicki, nacz. wydz. S tankiew icz ttnieniein 
prezesa Dwekcjd kolei, ,p. Adam owa Chm ielowa, 
prof. Grodzicka, pułk . Kostrzew ski. dyrektor B. P. 
M akowski, w iceprezes Dyrekcii Gutkowski, dzie­
kan Skoczylas p-of Axentow:cz, przedstaw iciel 
Izby handlow ej Dr. R adzyński. dyrektor B ieżeń- 
ski. Uchwalono prosić o przyjęcie Drołektoratu 
wuj. L. Darowskiego, ks. m etropolitę Sapiehę, 
prezydi n ta  m iasta Rollego, dowódcę okr. korp. 
gen. St. W róblewskiego rektorów  w yższych 
uczelni. Postanow iono nad to  zwrócić się z ape­
lem do całego społeczeństw a o współpracę i p rzy ­
czynienie się w spólnym  w ys’lkiem  do ulżenia doli 
potrzebującego akadem ika. R ównocześnie uchw alo­
no, że rozdział uzyskanych funduszów  m a nasfą- 
pić m iędzv organizacje akadem ickie jedynie po-- 
dług potrzel gospodarczych. W końcu w ybrano po­
szczególne sekcje.

REWIDYKACJA MIENIA POLSKIEGO D yrek­
tor Biblioteki Jagiellońskiej, a  rów nocześnie p re­
zes Połśkićj Komisji reew ak u arrjn e j w Rosji, dr. 
Edward Kuntze, w yjechał do Moskwy dla odzy­
skan ia  — w m yśl postanow ień trak ta tu  rysk ie­
go — n re n ia  kulturalnego, wywiezionego z PoL 
ski do Rosń.

ZEBRANIE KOMITETU JUBILEUSZOWEGO 
S w . STANISŁAWA KOSTKI We zw artek dn a 
13 b. m w ;ah  T ow arzystw a P iotra  Skargi przy 
ul. Siennej 5, oJbędzjp się o godz. 5 po południu  
zebranie kom itetu jubileuszowego św. S tan isław a 
Kostki, celem złożenia spraw ozdania z dz ia ła lno ­
ści. Na zebraniu to najuprzejm iej zaprasza  wszysU 
kich członków kom iletu prezydium .

ZJAZD DEIEGATOW ZWIĄZKU IEPTONI* 
2TÓW OKRĘGU KRAKOWSKIEGO W dn u 23-«o 
bm. (niedziela) o godz 10 rano w sali K lubu 
Społecznego w Krakowie, Rynek gl 32, II p .  odbę­
d z ie c ie  wojewódzki zjazd delegatów Związku Le< 
" 'onistów  okr krak Na porządku dziennym : O- 
tw arcie obrad i przem ów ienie przedstaw iciela z,a-i 
rządu głównego, spraw ozdanie przesa okręgu R. 
Pochrnarskiego i sekretarza L. Stroika, uchw ały

i P a ln eg o  Zjazdu Legionistów w Kaliszu, dz ia ­
łalność Bratniej Pomocy, re, k ie ro w n 1: Wł, Cyga, 
budowa „Domu legionowego" w „O leandrach" i o- 
siedli legionowych ref sekretarz L. Słrojek i dr 
Radzyński spraw y organizacyjne, wybór zarządu 
woiewódzkieco i komisji rew ,z\ inej.

KA WTORKOWYM TAFGU p łacono’ litr  m leka 
zoieranegc 25—30 gr., nazb ieran eg o  35— 1 () gr„ 
kwaśnego 2 5 -  30 gr., śm ietanki słodkiej 60— 70 
gr„ śm ietany  kw aśnej 1.60—2 zl., 1 kg. m asła  
zwyczajnego 5 50 - 6 zl . deserowego 6 .8 0 — 7 zł'..

rn k-nv ie,go M u  1.50 y| kopa jaj 13— 13.50 
zl., sz luka  22—13 gi.  Dióń kura 1  -10  z ł.  para  
k u icząt 50— 10 zl., kaczka żywa 60 —7 z! gej
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żywa 8— 12 zł., indyk 12— 20 z)., zając 5— 7 zl. 
Owoce: 1 kg. jabłek kompotowych 30— 70 gr., s to ­
łow ych 0.80— 1.20 z l ,  gruszek kom potowych 
tiO—80 gr., deserowych 1—2 zł., śliwek węgierek 
1— 1.80 zł., 1 litr  brusznic 1.50— 1.80 zl. Jarzyny : 
100 kg. ziem niaków 9— 10 z l ,  1 kg. buraków  ćwi­
kłow ych 18—20 gr„ m archw i 20— 25 gr., cebuli 
krajowej 50— 55  gr „ czosnku 1.50— 1.60 z l ,  kopa 
k ap u sty  białej 5— 7 z l ,  1 kg. kalarepy 18—20 
gr„ kalafjor 0.50— 1.40 z l ,  1 kg. pomidorów 05—80 
gr., p ietruszki 20—25 gr.,' selerów 30— 35 gr.
w łoszczyzny 25— 30 gr., ogórek 15—25 gr. — Na 
larg  wczorajszy dowieziono furam i znaczną ilość 
k apusty  i ziem niaków . Zakupy były slabep gdyż 
z powodu obrodzenia tych produktów gospodynie 
czoka i a  na spadek cen,

POŻAR. W pracowni cukierniczej Józefa Man- 
dżyka przy u l  Zw ierzynieckiej 4 , pow stał pożar 
skutkiem  eksplozji gazom ierza. Mianowicie ro ­
botnik  zajęty  w tejże pracow ni, Jan Osoia, chcąc 
sobie ugotować herbaty  na kuchence gazowej, 
zaśw iecił zapałkę i zaczął m anipulow ać koło ga­
zom ierza, nagle gaz buchnął płom ieniem . Zaw e­
zw ana straż  pożarna ogień zlokalizowała.

SPRZECZKA W KUCZCE. W czoraj przy ul. 
Korka Joselewicza doszło do w dwóch sąsiad u ­
jących szałasach do szpeczki m iędzy dwoma b ie ­
siadn ikam i. M ianowicie jeden z biesiadników  
p lunął w talerz swego sąsiada, Jakóba Gotesdie- 
na . Na zwróconą uwagę Gotesdiena sąsiad w od­
powiedzi chw ycił za szklankę gorącej herbaty , 
którą oblat tw arz Gotesdiena. Zaw ezwane Pogo­
towie ratunkow e, po założeniu opatrunku, pozo­
staw iło  ofiarę nieporozum ienia sąsiedzkiego opie­
ce domowej.

KRWAWA LIBACJA. N a stację Pogotowia ra ­
tunkowego doprowadził policjant Józefa i Paw ła 
Guzików, którzy w szynku w Gołkowicach, 
w  czasie libacji ze sw ym  sąsiadem  zostali przez 
niego pokłuci nożem. Lekarz dyżurny  Pogotowia 
stw ierdził u Józefa Guzika ran y  k łute na p ier­
siach , u Paw ła zaś n a  lewem udzie. Po założe­
n iu  opatrunku, przewieziono ich do szp ita la  na 
oddział chirurgiczny.

NAJECHANY PRZEZ AUTO. Na drodze -wio­
dącej do Prądnika Czerwonego najechał sam o­
chód n a  Macieja Gorzkowskiego, listonosza, ja ­
dącego rowerem . Skutkiem  najechan ia  Gorakow- 
ski doznał licznych obrażeń n a  catem  ciele.

KRADZIEŻ PAPIEROŚNICY. Dawidowi E ttin- 
gorowi, w łaścicielow i zakładu fotograficznego 
przy  ul. Lubom irskich 4-f, n iezn an y  spraw ca 
skrad ł srebrną papierośnicę z k ieszeni zarzutk i, 
w iszącej w zakładzie.

NA KOGO PADLI? Henrykowi Radkiem u, ak a ­
demikowi, skradziono z korytarza  In sty tu tu  a n a ­
tomicznego palto  angielskie, wartości 20 0  zl. 
i czapkę akadem icką.

CZYJE PIENIĄDZE? Na III kom isarjacie P. P. 
złożono torebkę dam ską z kwotą 27 zł. 10 gr., 
k tórą znaleziono na placu Sm oleńskim .

SĘK, CHYBAŁA, CIĘŻKI, MĘŻA I POLICJANT. 
Policja aresztow ała  niejakiego S tan isław a Sęka, 
Marję C hybałę, Jan a  Ciężkiego i K azim ierza Mę- 
zę za gwał publiczny, dokonany na  osobie po­
sterunkow ego P P.

NAMIĘTNOŚĆ POPCHNĘŁA GO DO ZBBODNI. 
N iew yśłedzony spraw ca skradł z kancelarii kino 
„W anda" dwie rolki filmu, każdy po 600 m etrów  
długości, w yrządzając szkodę na  1.200  zl.

KRADZIEŻ NA EMIGRACJI. Krakowskie orga­
n a  śledcze przy trzym ały  Ludw ika Buczka, la t 28, 
pochodzącego ze Sanoka i A ntoninę Ż arska, Mt 
27 liczącą z Tuszkowa ad Sokal, za  kradzież bi- 
żulerji i gotówki n a  szkodę dra Sabatvlow a, za­
m ieszkałego w Paryżu  której Buczek i Żarska do­
puścili się jeszcze w roku 1926, będąc n a  em i­
gracji we Francji. Dr. Sagatylow  został okradzio­
n y  na  przeszło 400.000 zł. Żarska zajęta by ła  ja­
ko służąca u dra Sagatylow a i w dw7a dni po 
odejściu ze shiżby w raz z Buczkiem dopuściła się 
kradzieży. Obecnie po roku policja w padła na  
ślad złodziei i aresztow ała ich, odbierając od nich  
część skradzionej b iżuterii. Między innem i ode­
b ra n y  został kosztowny b ry lan t.

Zmarli:
ZGON KOMANDORA POLSKIEGO. W  K rako­

wie zm arł 11 b. m. inżyn ier Emil Retinger, ko­
m andor ppor polskiej m arynark i wojennej, w 43 
roku życia. Pogrzeb z kaplicy szp ita la  garnizono­
wego przy  ul. W rocław skiej n a  cm entarz rako­
wicki odbędzie się we czw artek 13 b. m. o godz.
3 po południu.

 0------
Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. Na

najbliższem  posiedzeniu dyskusyjnem  Tow arzy­
stw a, które odbędzie się jutro, we czw artek 13 
b. m „ o godz. 6 po południu w sali Izby hand lo ­
wej (Długa i ,  I p.), wygłosi dr. Karol K rzetuski 
odczyt na  tem at „N eom erkantylizm  polski". Goście 
m ile  w idziani.

WALNE ZEBRANIE NAUCZYCIELI. W  sobotę 
15 b. m . odbędzie się walne zebranie „Ogniska" 
Związku polskiego nauczycielstw a szkół pow szech­
nych . pośw ięcone om ówieniu położenia m ate ria l­
nego nauczycielstw a, spraw  służbow ych i wy­
borowi delegatów na zjazd. Początek o gorlz.
P, w razie b raku kom pletu o godz. 7 wieczorem 
w lokalu Ogniska (Rynek 29).

KOMISJA INFORMACYJNA TOWARZYSTWA 
WZAJ. POMOCY UCZNIÓW UNIWERSYTETU 
JAGIELL. w Krakowie( Jabłonow skich 12) pole­
ca fachow ych i sum iennych korepetytorów , gu­
w ernerów , pracowników biurow ych etc. w miejscu 
i Pa wyjazd. Zgloszeuia zała tw ia  bezinteresow nie 
i ku zadowoleniu stron, o czem św iadczy zau fa­
n ie  licznych klijenlów , zw racających się w tej 
spraw ie do Tow. Zgłoszenia przyjm uje się lis to ­
w nie i osobiście codziennie m iędzy godz. 13.30 
a  14.30 w zar,kadzie Tow arzystw a.

KRAKOWSKI KLUB SZACHISTÓW prosi człon­
ków klubu i gości, k tórzy otrzym ali zaproszenia 
do wzięcia udziału w  turnieju  jubileuszow ym , aby 
zechcieli przybyć do klubu (Rynek gł. C-D) dnia 
14 b. m. (w piątek) o godz. 6 wieczorem.

Z  S t r a s u .
OBRADY NAD OBNIŻENIEM CENY CHLEBA.

D nia 14 b m odbędzie się w m inisterstw ie spraw  
w ew n. posiedzenie spożywców, na którem  om a­
wia/na będzie spraw a polityki zbożowej. Przed- 
m iólem  narad  będą rńwn.ież w nioski, zm ierzające 
do obniżenia ceny chleba.

DALSZE WYBORY KOMUNALNE. W  najb liż ­
szą  niedzielę odbędą się wybory sam orządowe 
w m iastach Częstochowie i W łocławku.

REORGANIZACJA STUDJUM NAUK ADMINI­
STRACYJNO KOMUNALNYCH, ż  Warszawy do-

w najbliższymi czasie nastąp i gruntow na reorgani­
zacja studjum  nauk arlm inistracyjno-kom unal- 
nych, istniejącego przy W olnej W szechnicy od 
roku zeszłego. Pierw szy rok istn ien ia  studjum  
u trw alił przekonanie o jego pożytku uw y d a tn ia ­
jąc jednocześnie potrzebę zaprow adzenia różnych 
reform. Związek m iast w ystąpił z następującem i 
w tej spraw ie projektam i 1) redukcja ilości 
przedm iotów, których było aż 4f, na  korzyść po­
w iększenia ilości godzin sem inaryjnych, 2) zm ia­
n a  godzin wykładow ych z popołudnia na ra.no, 
i 3) podział program u na dwie zasadnicze części: 
ogólną-kształcącą i specjalizującą poszczególne 
typy pracowników sam orządow ych.

ZABÓJCA WOJKOWA PRZYGOTOWUJE SIĘ 
W WIEZIENIU DO MATURY. 7 W arszaw y dono­
szą: Odsiadujący karę dożywotniego w ięzienia 
w w ięzieniu gm dziądzkiem  zabójca posła sow iec­
kiego w W arszaw ie, Kowerda, całe dnie spędza 
n ad  książkam i przygotow ując się do m atury , 
k tórą m a zam iar zdawać w więzieniu Na uwagę 
zasługuje przychylność, jaką go o taczają  wszyscy 
w spółtow arzysze w ięzienni, prześcigając się w wy­
św iadczaniu mu grzeczności i usług.

LIKWIDACJA STRAJKU BUDOWLANEGO. 
T rw ający  od kilku dni stra jk  robotników  budow la­
nych w Poznaniu , został wreszcie zlikw idow any. 
Po przyjęciu przyznanych  przez pracodawców 
podwyżek plac, część pracowników powróciła do 
pracy.

KATASTROFA SAMOCHODOWA. W  niedzielę 
po południu na szosie pod Poznaniem  m iała  m iej­
sce katastrofa sam ochodowa, której ofiarą padł dr. 
S tan isław  B urzyński. R atując życie n ieszczęśli­
wej głuchoniem ej, która, nie słysząc sygnałów 
sam ochodu ,: kierowanego przpz d ra  Burzyńskiego,(tu, /
w  ostatniej^ chwili, omal pod kola wozu zeszła na  
środek szosy — dzielny kierow ca skręcił gwałto­
wnie w bok. R ozpędzona m aszyna w padła w peł­
nym  biegu na drzewo i została odrzucona do ro­
wu. Jednocześnie nastą.pit wybuch m otoru — sa ­
m ochód, wyw róciwszy się do- góry kolami i p rzy ­
gniatając. swego kierowcę, stana.I w płom ieniach. 
Dzięki nadzw yczaj szczęśliw em u zbiegowi okolicz­
ności, dr. B urzyński został u ratow any . Lekarze 
stw ierdzili poparzenie nóg Stan chorego nie jest 
ciężki i jest nadzieja, iż w przeciągu tygodnia 
bodzie mógł opuścić łóżko. Sam ochód m arki 
Hiispamo-Suise, spłonął.

(Karń STTn WFNCIE NA BUDOWĘ PKOC7NI 
W KRYNICY. Za Kom isją zdrojową w Krynicy, 
k tóra p rzeznaczyła 7000 z), subw encji na budowę 
skoczni narciarsk ie j w K rynicy, poszła k rynicka 
R ada gm inna, uchw alając na ostatnipm  posiedze­
niu p rzyznać Towarzystw u T atrzańskiem u „Be­
skid" subw encję 200 0  zł. na  cel budow y skoczni 
narciarskiej.

(Kn.n) EPIDEMIA WŚRÓD BYDŁA NA POD­
HALU. W śród bydła n ą  Podhalu zanolow ano 
większa ilość wypadków  racicy o charakłerze epi- 
dejriji. Zarządzone zostały wszelkie środki ostroż­
ności w postaci zam knięcia targów na bvd)o, oraz 
zastosow ania energicznyceh obostrzeń przy ubo­
ju bydła. Epidem ie zauw ażono n a  razie szczegól­
nie w powiecie now otarskim .

(Kap) NOWY BURMISTRZ W PIWNICZNEJ. 
Rada m iejska w . Piw nicznej dokonała wvborn 
burm istrza, klórvm  został insppktor Marciszewski. 
Do czasu ukonsty tuow ania  sie R adv m ieiskiej bvł 
nowo obrany bu rm istrz  kom isarzem  rządu w P i­
w nicznej.

ULGI PODATKOWE DLA POWODZIAN. Mini­
sterstw o spraw  we<wnęfrznvch, w porozum ieniu 
z m inisterstw em  skarbu, zaleciło związkom  ko­
m unalnym  w Malopolscc W schodniej na terenach 
zniszczonych powodzią, aby udzie lały  w m iarę 
możności jak najdalej idących ulg w płaceniu d a ­
nin kom unalnych Ulgi te polegałyby na odracza 
niu płatn ikom  term inów  płatności, rozkładaniu  
płatności na  ra łv  i um orzaniu d an in  zaległych.

ZGON BOLESŁAWA ORZECHOWICZA. W Ka- 
linkow ie zm arł w 80-fym roku życia Bolesław 
Orzeehowicz, jeden z najhardziej zasłużonych 
i ofiarnych obywateli naszej z-iomi, ch lubnie  za­
p isany w księdze kulturalnego dorobku Polsiki. 
W  roku 1914 ś. p. Orzeehowiicz zlożvł pól m iljo- 
na dolarów n a  rzecz Lwowskiego T ow arzystw a 
Popierania Nauki, przez co położył potężne pod­
w aliny  pod dalszy dozwój mvś!i polskiej. Prócz 
tego, stw orzył w łonie tego Tow arzystw a dwie 
krociowe fundacje. Dziięki jego w ielkim  zasiłkom  
pieniężnym . Tow. Popierania N auki Polskiej p rze­
kształciło  się w rodzaj drugiej Akademii Umiejęt­
ność. Pozatem  S. p. Orzechówicz w kom natach 
dwom  Kali akowskiego nagrom adził nader cenne 
historyczne, zbiory m uzealne, które w czasie w y­
buchu w ojny w przew ażnej części przeniósł do 
Lwowa (ofiarą rabunku Rosjan padły  cenne bron- 
zy. srebra i m eble), a w roku 1919 podarował je 
gm inie m. Lwowa.

PROF. DIVEKI O POLSCE. 7  B udapesztu dono­
szą : Prof. Adrjan Diveky, zn any  w Polsce uczo­
ny węgierski i członek poselstw a węgierskiego 
w W arszaw ie, z okazji pobyhi swego w Budapesz­
cie wygłosił tam  dwa odczyty o zabytkach Kra­
kowa — jeden w sali „U ranii", drugi w „Tow. 
architektów ". Uczony prelegent omówił zabytki 
naszego m iasta  w ich h isto rycznym  rozwoju 
i w skazał n a  ic-h zw iązki z W ęgrami. Obydwa 
odczyty  ilustrow ane by ły  bogato przeźroczam i, 
w ypożyczonem i prelegentowi przez Tow. Szkoły 
Ludowej. W śród doborowej publiczności, p rzyby­
łej do sali Tow. architektów , znajdow ali się: b i­
skup C siszarik Jan, pose’ węg. w W arszaw ie 
Aleks. Beli czka i by ły  poseł w W arszaw ie Jan 
hr. Osekonjłs, radca poselstw a polskiego w B uda­
peszcie Dr. Ciechanowski, jako za-słepca nieobec­
nego posła, konsul Dr Strakoscb, dyr. b iura po­
selstw a polskiego C hyliński i dolegał w arszaw ­
skiego biura prasowego przy  poselstw ie Lisowski, 
Dr. 7.semhprv Słnnaf. b. żupan, prez. Związku 
węg. przyj. Polski i w iceprezes Dr Dessewtfy S te­
fan, radca m in. spraw  wn., prezes Zw iązku in ży ­
nierów  i architektów , Kozma Mik, szef prasow y 
m in. spraw  zagr., Oartossy, szef prasowego biura 
m in. spTaw zagr., Jan Tom esanyi, referent spraw 
polskich w biurze pras m in. spraw  zagr., z m a ł­
żonką, Dr. Ałłjprt bar. N yary, Agghazy Kamil, 
dyr. mu7.eum wojsk, i SLamirowski, by ły  pierw- 

| szy  konsul polski na Węgrzech i wielu innych.
' W ykład swój pow tórzył nastennie  nrof. l)iveky 

przed liczna, a doborową publicznością w Pecs 
(Pieciukościolach).

KATASTROFALNE ZAWALENIE SIĘ FABRY­
KI. W Chi cc go zawali i się gmach, w którym  m ie­
ściła się fabryka papieru. W  gruzach zginęło

Łis ią j z  k r o f u .
(K orespo nd enc ja  „N. R e fo rm y" .)

Tarnów, 11 październ ika . 

Święto przysposobienia wojskowego. —  No­
w y cm entarz. —  W alne Zgromadzenie Komi­
tetu rodzicielskiego II gim nazjnm. — W  spra­

w ie bndynkn II gimn. —  Kradzież.

noszą: Z in ic jatyw y Związku m iast polskich, 0 robotników, 15 jest rannych .

S ta ran iem  K om itetu  pow iatow ego P rzyspo­
sob ien ia  W ojsk, i W y ch o w an ia  fiz. odbyły  
się dw udniow e zaw ody z okazji św ię ta  P rz y ­
sposobienia W ojskowego w  T arnow ie. W  pierw  
szym  dn iu  n a  s trze ln icy  w ojskow ej odbyło 
się strze lan ie  z b ron i m ałokalib row ej, w  cza­
sie którego 1 m iejsce zdobył FLtz H enryk , u- 
ezeń gim. w  D ąbrow ie (78 punktów ), 2) K w ie­
c ińsk i Zyg., ucz. gim. w D ąbr. (75 punk t.j, 
3) W ęglińsk i S tan ., Sokół B ochnia  (75 punk.).

P ięciobój w ojskow o-sportow y, odbyty  n a  boi­
sku  S. K. S. „T arnov ii“ , p rzyn iósł n a s tęp u ­
jące w yn ik i: 1. m iejsce u zy sk a ł zespól gim n. 
w D ąbrow ie (182 punk tów , nagroda sreb rne  
żetony z dyplom am i), 2. m iejsce zespół II gim. 
w T arnow ie (220 punk t., nag roda: brązow e 
żetony  z dyplom am i), 3. m iejsce zespól Tow. 
gim n. „Sokół" w  B ochni (232 punk t.), -i. m iej­
sce zespół sem in arju m  naucz , w, T arnow ie 
(237 punkt.), 5. m iejsce zespół gim n * w Bo­
chn i (203 punk t.), 6. m iejsce zespół III gim n. 
w  T arnow ie.

W drugim  dn iu  św ię ta  w kościele ks. Mi­
sjonarzy  odbyło się u roczyste  nabożeństw o, 
w czasie  którego ks. P a ry ło  w ygłosił podnio­
słe kazan ie . Do zgrom adzonej m łodzi przem ó­
w ił po nabożeństw ie  hurm . Dr. K ryplew ski, 
p rzed staw ia jąc  w  treśc iw em  przem ów ieniu  
istotę p rzysposob ien ia  w ojskowego. W reszcie 
n a s tą p iła  defilada hufców  oraz oddziałów , przy 
dźw iękach  o rk iestry  16 pp. p rzed  w ład zam i 
oraz K om itetem  powiat.. 7, pp. rad cą  KrtfjdÓ- 
skim , pułk. D ragatem  i burm . Dr. Krypł<5Tv- 
skim  n a  czele. Po defiladzie odm aszerow aly  
oddziały  n a  sk rom ny  obiad  w  k o szarach  Chm ie 
lińskiego. 1 ■

Popo łudn iu  odbyły  się zaw ody jednostko­
we lekkoatle tyczne . Z w ycięży li: T w ardow ski 
Fol. gim n. B ochnia , N ow ak Mich. gim n. D ąbr., 
W iśn iew ski Mich. gim n. II T arnów  (bieg 100 
m etr.), bieg 800 m. —  D ukaj Józef Zw. S trzel. 
T arnów , Z ięba S tan . Sokół N iepołom ice, W ę­
g liński S tan . Sokół B ochn ia ; skok w zw yż —  
W ęgliński S tan ., R egu ła  Em il Sokół B ochnia, 
Bobek Józef 2 gim n. T arn ó w ; skok w dal —  
Bobek Józef, S teezow lcz J a n  gim. B ochnia, 
W itkow ski Jan  gim. B ochn ia ; rzu t g rana tem  
do leja  —  N uzikow ski W ład. 3 gim n. T a r­
nów , G rab iec sem . T a ra ., R u b en b au er Tad. 
sem . T arn ó w ; rz u t oszczepem  —  Podgórski 
sem . Tam .,- Bobek Józef, B ibro gim. B rzesko; 
rz u t dysk iem  —  Bobek Józef, S teczow icz. Edw. 
gim. B ochnia , B ibro; rzu t k u lą  —  BobeS, L it- 
w orn ia  gim. D ąbrow a, M aak Zdz. gim. B rze­
sko. \

R ozdan ia  cen n y ch  i efek tow nych  nagród  
oraz dyplom ów  dokonał s ta ro s ta  rad ca  K ru 
p ińsk i w obecności K om itetu  i w ładz  m iej­
scow ych. R az ił b rak  w iększego za in te reso w a­
n ia  ze stro n y  publiczności.

Miejsce pod cm en ta rz , zakupione przed k il­
k u  la ty  przy  ul. C hyszow skiej, nie nad aw ało  
się n a  cel pow yższy ze w zględu  n a  teren  
w odn isty  i za lew y  W ątoku. To dług ich  w a ­
h a n ia c h  i w k ład ach  m ag istra t postanow ił obej­
rzeć się z a  Innem  m iejscem  i z n a la z ł je n a  
górze P iaskow ej koło w si K rzyża. Z robienie 
odpow iedniego dostępu będzie rzeczą  m ag i­
s tra tu . O becnie w szybkiem  tem pie dokonuje 
się d renow an ia . Jost n ad z ie ja , że z w iosną 
r. 1928 m ag is tra t odda now y cm en ta rz  do 
uży tk u  publiczności.

Odbyło się W alne  Z grom adzenie K om itetu 
rodzicielskiego II g im nazjum  pod przewodnie-., 
twerri rad cy  C zaplińskiego. Pom iędzy  u ch w a­
łam i należy  podkreślić prośbę pod ad resem  
m in is te rs tw a  W R. i OP. w  sp raw ie  podziału  
s iln ie  przeciążonej liczebnie  k la sy  VIII n a  2 
oddzia ły , oraz uch w alę  w  spraw ie b udynku  
zak ładu . Ze w zględu  na  zb liża jący  się term in  
w ygaśn ięc ia  k o n trak tu  o najem  obecnego b u ­
d y n k u  szkolnego, k tó ry  ze w zględu n a  higje- 
nę, objętość, b rak  sal n a  pracow nie, gab inety  

ka.ncelaTjo n ie  nadaje  się n a  cele szkolne. 
W alne  Zgrom, pow zięło u ch w alę , zaw ie ra jącą  
prośbę pod adresem  m in is te rs tw a  w k ierunku  
budow y nowego gm achu lub celowego p rze­
prow adzen ia  dobudow y nowego sk rzy d ła  i 
p rzebudow y obu obecnych  budynków  szkol­
nych w edług now oczesnych  w ym agań  hygje- 
ny i nauki.

Polic ja  ta rn o w sk a  a resz tow ała  Ja s iak a  W ła  
d y sław a  z T arnow a, k tó ry  n iejak iem u B a rn a ­
siowi w y rw a ł z rąk  u b ran ie  za  lo, że nie 
ch c ia ł z n ia i iść n a  poczęstunek .

Zapiski literackie.
—  Glande Farrete: „Ostatni Bóg“. Powieść* 

P rzek ład  K azim ierza Bukowskiego. W arsza­
w a. T ow arzystw o w ydaw nicze  „R ój“ .

—  Ilja Erenburg: „Lato". R. 1925. (W y d a­
nie zbiorow e T. IV). P rze łoży ła  M arja K unce­
w iczow a. W arszaw a  1927. Tow. W yd. „Rój"*

—  Ernest P ascal: Córka Szatana (S ensation  
Seckers). T łóm aczy ła  H a lin a  Z asztow tow a. 
W arszaw a  1927. Tyw. w yd. „R ój".

—  Ilja Erenbnrg: W alet dzw onkow y i S-ka. 
W arszaw a  1927. Tow. w yd. „R ój" (W y d an ie  
zbiorow e T. V). P rze łoży li M. G rabow ska i 
F redan i.

K siążka  ta , podobnie, jak  „M iłość Jo a n n y  
N ey", okazuje głośnego p isa rza , k tó ry  sw ą  po­
w ieścią  „Juljo  Ju ren ito "  p rzed staw ił się n am  
jako u m ysł bezw zględny  i an a lity c z n y , co- 
kolw ek z innej s trony . G łębokie ukochan ie  
człow ieka —  to n ac z e ln y ,to n , k tó ry  bije z k a r t  
„W alc-ta dzw onkow ego", zrodzonego n a  m a r­
ginesie rew olucji rosy jsk iej, „To nie stron ico  
dziejów wielkiego p rze łom u" —  w yznaje  a u ­
tor w e w stęp ie  —  to skrom nie a poprostu  
b zdu ry  petitow e, zn ieksz ta łcone  odpadki, sto 
pozbaw ionych  głów nego zdań p o d rzędnych , 
w ielom ów ność m iędzynaiw iasow a". Lecz ta  
„w ielom ow ność" m a w  sobie w z ru sz a ją c ą  w y ­
m owę se rca , k tó ra  now y o tw iera  k lucz  do po­
z n a n ia  indyw idua lnośc i tego -wziętego obecn ie  
p isarza .

—  Henri Duvernois. x\utor, jeden z n a jp o ­
w ażn ie jszych  dzisiaj k an d y d a tó w  do A kade- 
mji, za ją ł się tu ta j specy ticznem  cierp ien iem , 
co z ka lec tw a  zrodzone, pędzi sw ój żyw ot bo­
lesny  w rozgw arze życia , w śród  p o nę tnych  
blasków  św iata .

—  Beecher Stow e: Chata wuja Toma. P o­
w ieść z czasów  n iew o ln ic tw a  m u rzy n ó w  w  
A m eryce. W arszaw a  1927. N ak ładem  Tow. 
w yd. „R ój".

Pow ieść ta  z życia  m urzynów  w  A m eryce, 
s tanow i epokę w  życiu  S tanów  Z jednoczo­
nych . U n a s  setk i m łodych czy te ln ików  z a ­
czy tyw ało  się w  tej k siążce, k tó ra  w  w y ch o ­
w an iu  m łodych Dokolcń odegra ła  ta k ą  rolę 
jak „S erce" A m icisa. O becne tan ie  w y d an ie  
jest ilu strow ane  fotosam i odnośnego film u.

—  Anna Lim prechtówna (Orsyd): Gwiazda 
w kałnży. W arszaw a  1927. N ak ład em  Tow. 
w yd. „R ój".

Pow ieść z życia  su le ry n  w arszaw sk ich . —  
P rzew ija  się b a rw n y  św ia t „su ferenów " i 
dz iew czą t lekkiego p row adzen ia . W śród lego 
środow iska n iby w ą tły  k w ia t w y kw ita  postać  
boha te rk i —  czyste j i d e lik a tn e j dz iew czy ­
n y  —  „G w iazdy  w k a łu ży " . Język  p ro le ta r ja tu  
w arszaw sk iego  oddany  doskonale.

—  P. N. Krasnow: Amazonka w Azji. Po­
w ieść. W arszaw a  1927. N akładem  Tow. wyd. 
„R ój".

Pow ieść ta , w  której obok rze te lnego  ta ­
len tu  znać  osobiste p rzeżycia  gen. K rasnow a, 
długie la ta  pełn iącego  służbę  n a  chińsk ie) 
g ran icy , obfitu je w  opisy b itew  z b an d am i 
K irgizów, w y p ra w y  zbro jne do C hin, poszuki­
w a n ia  z ło ta  itp . T em atem  m iłość k o m en d an ta  
pogranicznego p o ste runku , dokąd n iespodzia­
n ie  zaw ita ło  jasnow łose dziew czę, w ład a ją ce  
św ie tn ie  koniem  i a rk an em , a  k tó ra  ponuregp 
chorążego  b ierze  n ieodw ołaln ie  w  ;asy r.

—  Edmund Czapliński: P ani Balbina i Ska. 
W arszaw a  1927. N ak ładem  Tow. w yd. „R ój".

T a ta n ia  95-groszow a pow ieść prócz in te re ­
su jącego w ątku  może być poży teczną  p rze­
strogą. S ą to bow iem  dzieje dziewczn.t, w c ią ­
gn ię tych  w  s id ła  w a rszaw sk ich  h a n d la rz y  ż y ­
w ym  tow arem , a  odbyw a się to w  dobrze z n a - 
nem  środow isku w arszaw sk iem , gdzie n aw et 
nie podejrzew am y, że w  Polsce w  b ia ły  dzień 
mogą. pełn ić  się podobne sp raw y . A utor, b y ły  
u rzędn ik , w y d a ł już jed n ą  książkę , pośw ięco­
n ą  tem u sa.m emu tem atow i pod egidą M acie­
rzy  szko lnej i n ieu s tan n ie  dalej p racu je  w  ty m  
k ierunku .

—  Biblioteczka historyczno - geograficzna  
„Roju". J a n  G r a b o w s k i :  R a d z i ­
w i ł ł  o w  e. Z polskiego cyk lu  obyczajow e­
go. B ib ljo teczka h is to ryczno-geograficzna  Tow. 
w yd . „Ró;“ . W arszaw a . A utor sięgnął do ź ró ­
deł a rch iw a ln y ch , da jąc  n ie s ły ch an ie  w iele  
szczegółów  z życ ia  kobiet tego najw iększego 
polskiego rodu.

D r . J. P. Z a j ą c z k o w s k i :  T ajn ik i szp ie­
gostw a francusk iego . Tow. w yd. „R ój". W a r­
szaw a. Ten 82-gi tom ik R iblo jteczki h isto - 
ryczno-geograficznej „R oju" opow iada o cu ­
d ach  podstępów  francusk iego  w y w iad u  i 
kon trw yw iadu .

D r. J  M. M a j e w s k i :  C zciciele S-go K ak­
tusa. Tow. w yd. „Rój". W arszaw a . B iblio­
teczka  h is t.-geograficzna . A utor z osobiste] 
obserw acji i lek tu ry  opisuje ta jem nicze  oby­
czaje  m ek sy k ań sk ich  czcicieli S-go K aktusa, 
k tórego u b ó stw ian a  odm iana „peyotl" p rzy ­
p raw ia  w yznaw ców  o n ad ludzk ie  h a lu c y n a ­
cje.

 0 ------
—  Nr. 41 „W iadom ości Literackich" przy ­

nosi a rty k u ł P. H ulki-Laskow skiego o sto su n ­
ku  kato licyzm u  do nacjona lizm u , za jm u jącą  
korespondencję  tw órcy  słow n ika  języka pol­
skiego, Lindego, z rząd em  ów czesnym , ogło­
szoną przez prof. J S iem ieńskiego, a r ty k u ł II. 
D rzew ieckiego o n ieznane j b roszurze  B akaja , 
jako cen n y  p rzyczynek  do sp raw y  B rzozow ­
skiego, w y w iad  z tw órcą  he ra ld y k i ludowe), 
prof. N am ysłow skim , w stęp  Br. W inaw era  do 
kom edji „F ryd ląd  jun io r" ; szereg  artyku lików  
drobn ie jszych , no ta tk i, recenzje  z książek , re ­
cenzję  z „Króla Ag.isa" i k ron ikę tygodniow ą 
An. Słonim skiego, przegląd  p rasy , anegdoty  
i t. d.
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
D ziś, we środę, po raz  12-ty ..K ról" F Jers'a- 
< .a illa re t a , ju tro  św ietna sz tu k a  E dw arda 
B o iirde t‘a. „W p ę tac h " , k tó ra  s ta ła  się pop i­
sem  w ykonaw ców  z pp. S ta rsk ą  i D uszyńskim  
n a  czele. P. Adolf N ow aczyńsk i z łoży ł w  dy ­
rekcji, z p raw em  p ie rw szeń stw a  p rzed  innem i 
scenam i polskiem i, o sta tn ią  sw oją sztukę 
„W iosna ludów  w c ichym  z a k ą tk u " , o snu tą  
n a  w ypadkach  rew olucji 1848 r. w stairym 
K rakow ie. S z tu k a  w ejdzie w  n a jb liż szy ch  ty ­
godniach  n a  re p e r tu a r  nasze j sceny. N ajb liż­
s z ą  now ością będzie fan ta s ty c zn a  groteska 
Parło  G ozzi‘ego „T urando t"  w  p rzek ładzie  E. 
Zegadłow icza, w  inscen izacji i reży se rji dyr. 
N ow akow skiego. P róby , w  k tó rych  b ierze 
u d z ia ł cały  p raw ie  p e rso n a l m ęski i żeński, 
s ą  w  p e łn y m  toku. P raco w n ie  m a la rsk ie  
d k raw ieck ie  p rzygo tow ują  całk iem  now ą w y­
s taw ę w edług projektów  Zofji S try jeńsk ie j.

TEATR OPERETKA NOWOŚCI. C zaru jąca  
'w dziękiem  m elodji operetka P r. L e h a ra  p. t. 
„P ag an in i"  w ypełn i szereg w ieczorów  dzuś w e 
środę o godz. 7.30 i codziennie. E fektow ne 
bańce i ew olucje u ro zm aica ją  b a rw n ą  akcję, 
ogólnie podoba się p rzep iękne solo sk rzy p co ­
w e. D zięki n ad zw y cza jn y m  w alo rom  a r ty ­
s ty czn y m  ,P ag an in i"  m a  zapew nione długo­
trw a łe  pow odzenie. W  niedzielę  popołudniu  
n a  ogólne żąd an ie  g ran ą  będzie jeszcze raz 
o p ere tka  Tad. M uellera  p. t. „K ról K aw y" po 
cen ach  zn iżonych .

REPERTUARY:

TEATR IM. SŁOWACKIEGO:
l i  Ś roda: „K ról". 

v C zw artek : „W  p ę tac h " . . .
P ią te k : „C złow iek i nadezłowiek*.;

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Ś roda : „P ag an in i" .
C zw artek : „P ag an in i" , [&■
P ią tek : ,P ag m im “ . x*
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RĘCE DO GÓRY
i DJABEŁEK

C o  dzisiaj gra ją  w  kinach?
Bagatela: „Gracz w szachy" (Mat carycy K ata­

rzyny II).
Corio: „Książę czarnych gór" (H. Liedtke).
Nowości: „12 djamentów" (Douglas Fairbanks). 
Promień: „Ręce do góry" j „Djabełek",
Sztuka: „Szal młodości".
Uciecha: „Blaski i nędze życia kurtyzany", we­

dług powieści Balzaca (P. Wegener).
Wanda: „Za niepopelnione w iny".
Warszawa: „Bitwa pod Skagerrak".

Z  R a d i o .
P r o g r a m  s la c ę j r a d i o f o n i c z n y c h :

na czw artek  d n ia  13 p aździern ika 1327 r .

K ra k ó w , (422). (lodź. 12: T ra n s m is ja  z W arsz a w y  o- 
r a z  k o n c e r t  z p ły t  f ira in o fo n o w y eh ; godz . 17.4.1—13: 
T r a n s m is ja  z W arsz a w y ; godz. 19—19.10: R o zm aito śc i; 
godz. 19.10—19.30: . .S k rz y n k a  pocztowa** — inż. S t. B ro ­
n ie w sk i; godz. 19.30—19. r>;>: O dczy t pod ty t .  ..B ezpońre- 
d n i ość a  p ro g ra m  w s ż tu c e “ . w y g ło s i red . Z. D roho- 
c k ij godz. 20—20.30: K o m u n ik a ty :  godz. 20.30: T rn n sm i- 
Bja z W a rsz a w y ; godz. 22.30—23.30: T ra n s m is ja  k o n e e r  
tu  z r e s ta u r a c j i  „P łiyillon**, pod  d y r .  A d o lfa  G ó rzy ń ­
sk ieg o .

W a rsz a w a , (1111). Godz. 12: S y g n a ł czasu  i k o m u n i­
k a ty :  lo tn ic z o -m e teo ro lo g ic zn y . P . A . T .; godz. 15: K o­
m u n ik a ty :  m e te o ro lo g ic z n y , g o sp o d a rc z y , P . A . T . — 
godz . 1(5.25—16.4(1: K o m u n ik a t h a rc e r s k i :  godz. 1(5.40— 
17.05: O d czy t o rg a n iz o w a n y  d la  W y sta w y  R a d jo w e j w 
W arsz a w ie  p. t.: P ro s to w n ik i anodowe** — w y g ło s i
p. G ad k o w sk i; godz. 17.05—17.20: K o m u n ik a ty  P . A. T .; 
godz. 17.20—17.45: ,,W śró d  książek** — p rz e g lą d  n a jn o w  
s zy c h  w y d a w n ic tw  — om ów i p ro f. I łe u r y k  M ościck i; 
godz. 17.45: A u d y c ja  l i te r a c k a :  a ) K a z im ie rz  T e tm a ­
je r :  K s ią d z  P io t r ;  h. F e l je to n  l i te r a c k i ;  c) G en. Z a ­
ru s k i :  Na m o rzach  d a le k ic h ; godz. 19—19.15: K o m u n i­
katy  ro ln ic z y ; godz. 19.15—19.35: R o zm aito śc i; gotiz.
19.35—20: L e k c ja  k u rs u  e le m e n ta rn e g o  ję z y k a  .a n g ie l­
sk ieg o . L ek i o rk a  p. M cm i G a rd in e r ;  godz. 20.30: K o n ­
c e r t  w ie cz o rn y . W y k o n aw c y : O rk ie s tra  P , I t. pod d y r . 
J ó z e fa  O z im iń sk ieg o . c h ó r  m ęsk i tow . śp iew ac zeg o  
„ H a r f n “ pod d y r .  W a c ła w a  L a c h m a n a , A le k sa n d e r  
M ich a ło w sk i (śp iew ) i I le le n a  Z a le w sk a  (akom p .); — 
godz. 22: S y g n a ł  c za su  i k o m u n ik a ty :  lo tn ie zo  m e te o ­
ro lo g icz n y , p o lic ji,  P . A . T .

P o z n a ń , (208.4). G odz. 12.45—14: K o n c e r t  p o p o łu d n io ­
w y o rk ie s t ry  w o jsk . 58 p. p . pod d y r .  k a p e lm . k n p t. M. 
C h m ie lew ic z a ; godz . 14: N o to w an ia  g ie łd y  p ie n ię ż n e j; 
godz. 17—17.25: 21-sza le k c ja  ję z y k a  a n g ie lsk ie g o  — 
w y k ła d a  d r  A re n d , le k to r  U . P .; godz. 17.45—19: T ra n s  
m is ja  z W a rsz a w y ; godz. 19—19.1(1: N a d p ro g ra m : godz. 
19.10—19.35: O dczy t p. t . :  ,,S zk o ln ic tw o  e le m e n ta rn e  i 
ś re d n ie  w  A n g j j i“ —  w y g ło s i p . M a r ja  L ip k o w sk a ; 
godz. 19.35—19.55: K o m u n ik a ty  g o sp o d arcz e ; godz. 
19.55—20.20: O dczy t p. t . :  ,.W y k sz ta łc e n ie  w  z a k re s ie  
s z tu k  p la s ty c z n y c h “ , w y g ło s i p. W ła d y s ła w  L ara  — 
godz . 20.30—22: K o n c e r t  w ie cz o rn y . U d z ia ł b io rą :  p . 
Ti. M ilsk a  (so p ra n ), p. W . Ł u c z y ń sk i (te n o r) , E . Gi- 
ż c jew sk i (sk rz y p c e ) , p. S t. D o liń sk i (w io lo n cz e la ) ; — 
godz, 22—22.20: S y g n a ł c za su . K o m u n ik a t Z. O. K . Z. 
K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y : godz. 22.30—24: T r a n s m i­
s ja  m uz . ta n .  z w in ia rn i  „ P a la i s  R o y a l‘\

R zym  (450). G odz. 17.15: K o n c e r t;  godz . 20.45: W y ­
j ą tk i  z o p e re te k  w ło sk ich .

B e r lin ,  (483.9 i 560). Godz. 17: M u zy k a  k a m e ra ln a ;  
godz. 20.45: B ra n d e r b n r s k a  i b e r l iń s k a  m u z y k a  lu (\pw a 
z m in io n y c h  d n i;  godz. 22.30: M u zy k a  ta n e c z n a .

L an gen b erg . (468.8). Godz. 17: P ie ś n i i a r j e ;  godz. 
20.10: K o n c e r t  o rk ie s t ry ,  n a s tę p n ie  s z la g ie ry  i m u z y ­
k a  ta n e c z n a  p rz y sz łe g o  6czonu.

S tu t tg a r t ,  (379,7). Godz. 16.15: K o n c e r t ;  godz. 20.15: 
K o n o e rt o rk ie s t ry  f i l l ia rm o n .;  godz. 21.30 K o n c e r t.

W iedeń, (517.2). Godz. 11: K o n c e r t;  godz. 16.15: K o n ­
c e r t ;  godz. 19.30: T r a n s m is ja  k o n c e r tu  z s a li  T o w a­
rz y s tw a  M uzycznego .

P ra g a , (348.9), Godz. 16.30: K o n c e r t;  godz. 19.30:
T r a n s m is ja  k o n c e r tu  sy m fo n ic zn eg o  z S a li S m e ta n y ; 
godz. 22.20: T r a n s m is ja  k o n c e r tu  z k a w ia r n i ,

  0------
„DRAMAT W PRZEKROJU WIEKÓW" —

RAD JO. Pod pow yższym  ty tu łem  rad jostac ja  
' -krakow ska u rząd za  cykl pogadanek, m ają- 
j cy ch  n a  celu  propa-gandę kuitu ral-no-literacką, 
p rzedew szystk iem  w śród  m łodzieży. W ykła-1 

[ dy , ilu strow ane  frag m en tam i na jce ln ie jszych  \ 
u tw orów  dram a tycznych , w  w ykonan iu  a r ty ­
stów  te a tru  m iejskiego, odbyw ać się będą 
w każdą środę p rzed  koncertem  popołudnio­
w ym .

ifiillura i szlaka.
ZBIORY RAPPERSWYLSK1E W  DRODZE 

DO POLSKI. M inisterstw o o św iaty  o trzym ało  
w iadom ość, że 10 bm. w y ru szy ł z R appers- 
w ylu specja lny  pociąg, z łożony  z 13 w agonów , 
w iozący  do W arszaw y  zbiory  m uzea lne  i bl- 
bljofekę, złożoną 90 tys. dzieł. B ibljoteka 
rappersw y lska  um ieszczoną zostan ie  ty m cza­
sem  w  c en tra ln e j b ibljotece w ojskow ej w gm a­
chu  b y le f  Podchorążów ka. O tw arcie  p rzew i­
dziane  jest n a  dzieli 29 listopada. S zk a tu łk a  z 
sercem  K ościuszki z łożoną zostan ie  na Zam ku 
w arszaw sk im .

KONKURS ORKIESTR WOJSKOWYCH 
W  POZNANIU. D nia  9 b. m w ieczorem  z a ­
kończył się dw udniow y kon k u rs  o rk iestr woj­
skow ych D. O. K. P oznań . P ie rw szą  nagrodę 
p rzy zn an o  o rk iestrze  57 p. p. z P o zn an ia , 
dirugą —  58 p. p. z ro z n a n ia , trzec ią  —  68 
p. p. z W rześn i, oraz czw artą  — 7 p. a c. 
z P o zn an ia . N agrody w ręczy ł kapelm istrzom  
dow ódca korpusu, gen. D zierżanow ski.

OBCHÓD 25-LECIA ŚMIERCI EMILA ZOLI. 
W ubieg łym  tygodniu  odby ła  się w P a ry ż u  
w w ielk im  am fitea trze  Sorbony u roczysta  
akadem ja  ku  czci E m ila Zoli, z  okazji 2ó-lecia 
jego śm ierci. P rzew odn iczy ł u roczystośc i pr®' 
zes R ady  m in is trów , P o incare . A m fiteatr w y­
p e łn iła  szczeln ie  pub liczność. O becnych było 
w ie lu  p rzedstaw icie li rząd u  i p a rlam en tu , oraz 
li te ra tu ry  i sztuki. P ie rw szy  zab ra ł glos Leon 
R iotior, li te ra t, w iceprezes R ady m iejskiej. 
Z łoży! on hołd pam ięci E m ila  Zoli w  im ieniu  
m. P a ry ża , k tó rem u zm arły  p isarz  pośw ięcił 
by ł w sw ych  dzie łach  w iele m iejsca Z kolei 
w ygłosił p rzem ów ien ie  w  im ien iu  Tow. lite ra ­
tów M arcel B a tillia t, a  w reszcie , jako o s ta tn i 
m ów ca, z ab ra ł głos, oddając  hołd pam ięci 
Zoli, m in is te r o św ia ty  H errio t. To tych  p rze­
m ów ien iach , o rk ie s tra  46 p. p, odegrała  „P re- 
lude de M essidor" A lfreda B ru n eau , poczem  
odby ła  się część recy tacy jno-koncertow a 
z udzia łem  L eona B e rn a rd a ,' p a n i Segond- 
W eber i p a n i M agdaleny Roch. U roczystość 
zakończy ła  się z łożeniem  w ień ca  n a  pop ier­
siu w ielkiego p isa rza .

W  sali C olberta  w  B iblojtece N arodow ej 
o tw arta  zosta ła  w y staw a  rękopisów  i p a m ią ­
tek po E m ilu  Zoli.

WIELKI SUKCES NOWEJ OPERY NIE- 
MIECKIEJ. R ew elacją  w  m uzycznem  życiu

niem ieck iem  b y ła  prem jeT a  opery  E rich a  
W olfganga K orngolda, w ystaw ionej w  obec­
ności spraw ozdaw ców  m u zy czn y ch , p rz y b y ć  
łych  z zag ran icy , oraz z  ca łych  N iem iec, 
p rzez  operę haim burgską d n ia  7 b. m. P ra s a  
n iem iecka donosi o w ie lk im  trium fie  o p e ry  
i en tuz jazm ie , z jak im  ją  p rzyjęto , jako  dziplo 
w ielkiego ta len tu , w ładającego dziś po m i­
strzow sku  zdobyczam i now oczesnej tech n ik i 
kom pozytorskiej.

ERICH WOLFGANG KORNGOLD, z n a n y  
kom pozytor w iedeńsk i, którego n o w ą operę 
p. t. „Cud I le lja n y "  w y staw iła  po raz  p ie rw ­
szy 7 b. m. opera h am b u rg sk a , pow ołany  zo­
sta ł p rzez  au strjac k ie  m in is te rs tw o  ośw iaty, 
n a  stanow isko  p ro feso ra P aństw ow ej A k ad e-' 
m ji m uzycznej w  W iedn iu  i obejm uje ka ted rę  
kom pozycji i in stru m en tac ji.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES ARTY- 
STÓW-PLASTYKÓW. D onoszą z W ied n ia : 
N a posiedzeniu  kom itetu  d la  p rzygo tow an ia  
M iędzynarodow ego K ongresu  a rty s tó w -p la ­
styków , k ló ry  ma być  zw ołany  do W iedn ia  
w r. 1929, zakom unikow ano, że kongres za j- 
m iesię zb adan iem  w szy stk ich  p a ląc y ch  za ­
gad n ień  z dz iedz iny  sz tu k i, oraz tych  sp raw  
gospodarczych , k tóre dziś żyw o in te resu ją  
a rty stów -p lastyków  w szy stk ich  krajów . Głó­
w n y m  tem atem  dyskusji n a  kongresie będzie 
stanow isko  sz tuk  p la s ty czn y ch  w te raźn ie jszo ­
ści. (S z tuka  a spo łeczeństw o, Społeczne zad a ­
n ia  a rty s tó w -p las ty k ó w  i sz tuk i, S z tu k a  i lud, 
S ztuka  re lig ijna  etc.). W zw iązku  z kongre­
sem  p lan o w an a  jest w ie lk a  m iędzynarodow a 
w y staw a  sz tu k i

WYKOPALISKA Z EPOKI FENICRIEJ. 
Któ! h iszp ań sk i u dz ie lił profesorow i z E rlan - 
gen, d row i S chu ltenow i, zezw olen ia  na  podję­
cie archeo log icznych  poszuk iw ań  n a  w yspie  
San S ebastian  koło K adyksu. Na w ysp ie  tej 
n iegdyś znajdow ało  się s ta re  fenickie m iasto  
Ga des. W ykry to  ju ż  szereg  dom ów , u k ry ty c h  
w ska łach , k an a ły  s ta ro ży tn e  i św ią ty n ie  
w grotach. T artessos i G ades b y ły  s iedz iba­
m i n a js ta rsze j k u ltu ry  zachodu , o raz  w ażn y m i 
p u n k tam i hand low em i. W  ciągu w rześn ia  
d r. S ch u lten  w y k ry li w C acares pozostałości 
obozu M etellusa z czasów  w ojny , p row adzo­
ne j p rzeciw  Sertcirjuszow i w r. 77 p rzed  C hry ­
stu sem . W ydobyto  podobno n a  jaw  ca ły  sze­
reg  zabytków , o czem  szeroko p isze ca ła  p ra ­
sa  h iszpańska .

g B z i e s f  f l o s p o d a r c i B

Z wędrówek po kinach krakowskich.
Bagatela —  „Gracz w  szachy". Sztuka —  

„Szal m łodości1'.
O film ie „G racz w szach y "  rozb rzm iew a­

ła  w iadom ościam i p ra s a  jeszcze n a  k ilka  m ie­
sięcy  p rzed  u k azan iem  się jego n a  ek ran ach  
k ino tea trów  w Polsce, tre ść  jego za tem  jest 
zn a n a . H isto rja  o gen ia lnym  w y n a lazcy  au to ­
m atów , ż k tór\* .h  jeden jes t w łaśn ie  „graczem  
'W szach y " , ale ab y  napra-wdę grać w sza­
ch y , m ieśc i w  sobie, m im o całej gen jalności 
w y nalazcy , żyw ego, znakom itego  szach istę  —  
W pleciona jest zręczn ie  w dzieje w a lk  n ie ­
podległościow ych P olaków  z R osją dość fa n ­
ta s ty c z n ie  zresztą  trak to w an y ch  w czasie, 
w  p rze s trzen i i w  ludziach . R ealizacja  n a to ­
m ias t tego film u jest doskonała  i m a w iele 
scen  św ie tn ie  w y reży se ro w an y ch , w iele 
zdjęć (m iędzy innem i s ły n n ą  Szorżę), robio­
n y c h  doskonałą  tech n ik ą , a  za in te resow an ie  
W idza trzy m a  w  ciągiem  nap ięc iu .

F ilm  „S za ł m łodości" b y ł pedobno —  jak  
głosi a fisz  — p rem iow any  n a  m iędzynarodo­
w ym  konku rs ie  w P a ry ż u . B yć m oże, że za 
o ry g in a ln y  pom ysł —  w p lecen ia  w akcję d ra ­
m a tu  ludzłnegp, rozgryw ającego się w  tym  
film ie, scen z życ ia  ow adów , ilu s tru jący ch  
Z naną bajkę „O koniku po lnym  i m rów ce", któ 
f a  s tanow i zarazem  m orał film u  Ta sceny  
>»■ow adzie", naw iasem  m ów iąc inscen izow ane 
1 fo tografow ane p rzez  reży se ra  Po laka , p ra ­
cującego zag ran icą , S tarew icza , są isto tn ie  
bardzo  o ryg ina lne  i zajm ujące. Z akcją  „ lu d z ­
k ą "  łącza się one dość oiężkaw o —  ale akcja 
ta sam a  d la  siebie zajm uje w idza ; odznacza 
W specja ln ie  dobra gra ak torów  i reży serja  
badzo sp raw n a  i pom ysłow a, choć zupełn ie
realistyczna.

W  kinach  „ W an d a"  i „C orso" idzie, zn an y  
już w K rakow ie skąd inąd , bardzo efektow ny 
film  „W  im ien iu  ca ra "  z L yą de T u tti i sce­
n am i rosyjskiem u (stm.)

T. 5 . 1.

P ie rw szy  p rog ram  obejm uje: „Dzieje tra - 
gedji greckiej do A jschylosa w łączn ie " , p rzy - 
czem  w ypow iedziany  zostan ie  frag m en t „P ro ­
m e teu sza  w okow ach" A jschylosa. N astąp ią  
„Sofokles i E u ryp ides w zw ierc iad le  sw ych  
u tw o ró w " (z frag m en tam i „A ntygony" Sofo- 
k le sa  i „M edei" E uryp idesa), „K om edia g re­
ck a"  (w ypow iedziany  będzie frag m en t z „P ta ­
k ów " A rysto fanesa), „R zym ska tw órczość d ra ­
m a ty c z n a "  (z fragm en tem  „P tak ó w " P lau ta ), 
w reszcie  „W ęd ru jący  te a tr  średniow iecza 
i m iste rja" . W  w y k o n an iu  tych audycy j d ra ­
m a ty czn y ch  w ezm ą udział a r ty s tk i i a r ty śc i 
pp .: H a lac iń ska , S ta rsk a , K lońska, O suchow - 
sk a , D rab ików na , N iedźw iecka, Z elw erow i- 
ezów na, K lim aszew ska, panow ie: Socha, Nie- 
w iarow ioz, K ułakow ski, K rasnow iecki, B u rn a ­
tow icz, K ustow ski, K arczew ski, Ż urow ski 
K lim aszew ski i inn i.

MUZYKA Z XVI i XVIII WIEKU W  RA- 
DJO. W śród  konceró iw , k tóre m a ją  rad io ­
s łu ch acza  zaznajom ić  z  h is lo rją  m uzyki,' 
p rzed staw ia jąc  m u  u tw o ry  d aw nych  w ie l­
k ich  m istrzów  w e w zorow em  w y k o n an iu  a/r- 
ty stycznom , n iezw yk le  in te resu jąco  zapow ia­
da się k oncert w ieczorny  w e środę d n ia  5-go 
b. m., pośw ięcony u tw orom  ch ó ra ln y m  z XVI 
w ieku i arjom  z XVIII w ieku. W ykonane zo­
s taną  przez  chór m ieszan y  Polskiego R adja  
(14 osób), pod dyr. B o lesław a W allek -W alew - 
skiego, m otety  n a  4 i 5 głosów Pa.lesŁriny, 
p sa lm y  M ikołaja Gomółki (z 1580), w opraco­
w a n iu  prof. D r. R eissa , m otet Jo sąu in a  de 
P res  (1450— 1521) i responso rium  na  4 gło­
sy  Y ictorii, a  znakom ita  a rty s tk a  opery  w ar­
szaw skiej, p. H enela  Z bo ińska-R uszkow ska, 
odśp iew a arje  H aend la , M ozarta, G lucka 
i H aydna. K oncert poprzedzi odczyt pod tyt. 
„O sztuce w okalnej XVI w ieku", k tó ry  w ygło­
si prof. Dr. Reiss.

UZNANIE DLA RADIOSTACJI KRAKÓW- 
SKIEJ ZAGRANICĄ. D ziała lność rad iostac ji 
krakow skiej w zbudza x o raz  w iększe za in te re ­
sow anie zag ran icą  i koncerty  k rakow skie b y ­
w ają  chę tn ie  s łu ch an e  O tern pow odzeniu 
św iadczy  m iędzy in n em i fakt, że p ism a fa­
chow e angielsk ie  „W ord l-Ilad io" s ta le  w y­
szczególn ia  ciekaw sze k oncerty  krakow skie  
w  ru b ry ce  „C on tinen ta l Prograim m c E ven ts" , 
w której og łaszane są p rogram y n ie licznych  
tylko stacyj. W tych  d n iach  redakcja  n a jw ięk ­
szego p ism a radiow ego we F ran c ji „R adio- 
M agazine" zw róciła się do rad jo stacy i k ra ­
kow skiej z p rośbą  o n ad sy łan ie  program ów  
i kom unikatów , zdolnyceh za in te resow ać  pu ­
b liczność zag ran iczną^  R ad jostac ja  k rakow - 
ska  została  rów nież zaproszona do w zięrip  
ud z ia łu  w  corocznej w ystaw ie  radjow ej, k tó­
ra. z końcem  m iesiąca o tw arta  zostan ie  w  P a ­
ryżu.

prze d  i po w ojnie.
Sekcja ekonom iczna Ligi N arodów  opraco­

w a ła  i  z e b ra ła  w  w ielk im  tom ie dane  s ta ty ­
styczne , ob razu jące  obciążen ie  podatkow e k ra  
jów  europejsk ich  przed w o jn ą  i po w ojn ie , 
w ysokość dochodów  narodow ych , o raz  w za­
jem ny  sto sunek  obu  tych  pozycyj. O bliczając 
c iężary  podatkow e, jak to podatk i pośrednie, 
bezpośrednie , zysk i z m onopolów , dodają do 
ogólnej ich sum y au to rzy  m em orja łu  rów nież 
podatk i gm inne. Dopiero z tak  o trz y m a n ą  su ­
m ą ciężarów  fisk a ln y ch  porów nyw ują  ogólną 
sum ę dochodu narodow ego. N a podstaw ie po­
w yższych  obliczeń  stw ierdzono  za tem  ogól­
nie, iż przed wojną w iększość krajów euro­
pejskich w ydaw ała na utrzym anie państwa  
i gmin nieco w ięcej niż 10% dochodu naro­
dowego.

W  w yjątkow o k o rzy stn e j sy tu ac ji zn a jd o ­
w a ła  się S zw ajcarja , k tó ra  w y d a w a ła  przed 
w o jną  n a  u trzy m an ie  p ań s tw a  i gm in tylko 
278 m ilj. franków , ęo czy n i ok. 6 i pół proc.. 
w  stosunku  do 4 i pół m ilja rd a  fr. dochodu 
narodow ego. N atom iast A ustrja  ponosiła  znacz 
nę c ięża ry  podatkow e, k tó re  w ynosiły  praw ie 
16% docrodu narodow ego. N iem cy i A nglja 
w y datkow ały  n a  cele w yżej w zm iankow ane 
około 11% sw y ch  dochodów narodow ych , 
F ra n c ja  zaś pośw ięcała  n a  ten  sam  cel ok. 
14% sw ych  dochodów , t. j. 5 m iliardów  fr. 
rocznie w  sto sunku  do 38 m iljardów  docho­
du rocznego.

Od czasu  w o jny  ciężary fiskalne w e w szyst­
kich krajach w zrosły znacznie, Naogół p rze­
rosły  one w szędzie poziom  20% . Tak w ięc 
w Anglji ogólna sum a podatków państw ow ych  
na r. 1926 27 w yn iosła  691 mil funtów, co 
w raz  z podatkam i gm innym i w  sum ie 166 mil. 
fun t. w ynosi łącz n ie  867 mil. fun tów , czy li 
więcej n iż 21% dochodn narodowego w  s u ­
mie 4 m iljardów  funtów . N iem cy n a  rok 
1927/28 p re lim in o w ały  sum ę podatków  p ań ­
stw ow ych w  w ysokości 7 i pół m ilja rda  reichs- 
m arek . P odatk i i św iad czen ia  gm inne w yno­
szą  około 3 m ilia rdy  m k., czy n j^ w ięc  to r a ­
zem  około 10 m iljardów  m arek  ciężarów  fi­
sk a ln y ch . W  sto su n k u  do ogólnej sum y  do­
chodu narodow ego N iem iec (1927/28) w w y ­
sokości 55 m iljardów  m k. w ynosi proporcja 
pow yższa ok. 20% . O bciążen ie  podatkow e 
W łoch w y ra ż a  się sum ą 15 i pół m ilja rd a  li­
rów  na  r. 1926/27, podatk i i św iad czen ia  gmir, 
nie dochodzą do su m y  4 m iljardów  lirów ; ob­
licza jąc  dochód narodow y n a  sum ę około 103 
m iljardów  lirów , o trzy m am y  stosunek  w za­
jem ny  obu pozycyj rów ny  20% . W e Francji 
n a  r. 1926'27 c iężary  podatkow e łączn e  p ań ­
stw a  i gm in w ynoszą  sum ę 47 m iljardów  fran  
k ó w / O ceniając dochód narodow y, po uw zglę­
dn ien iu  rew a lu ac ji fran k a , na  ok. 200— 250 
m il. franków , otrzym am y 20—25% stosun­
ku podatków do dochodu.

P rzyg ląda jąc  się zatem  zestaw ien iu  pozycyj 
c iężarów  fiskalnych  i dochodów  narodow ych  
w k ra jach  europejskich , k tóre b ra ły  udział w

w ojnie, w idzim y , iż  p roporcja w y d a tk ó w  p a ń ­
stw ow ych  w z ro s ła  po r . 1914 do w ysokości 
1/5 dochodów . S losupek  ten  u trz y m a ł się je­
dnak  n ie ty lko  w k ra jach  w o ju jących , ale n a ­
w e t i w  k ra ja c h  n e u tra ln y c h , jak  w  D anji. 
Szw ecji, N orw egji, S zw a jca rji etc., gdzie w y­
d a tk i państw ow e, a  w ięc i  c ięża ry  fiska lne  
w zrosły  znaczn ie  po w ojnie.

Jedyny w yjątek wśród krajów wojujących  
stanow ią S tany  Zjednoczone, które nie zazn a­
ły  wzrostu ciężarów fiskalnych .

T ak  w ięc w  budżecie  n a  r . 1936/27 łą c z n a  
su m a  podatków  pań stw o w y ch  i g m innych  w y 
nosiła  około 6 m iljardów  300 m iljonów  dola­
rów ; dochód narodow y S tan ó w  Z jednoczonych  
ob liczony  zosta ł n a  te n  sam  okres czasu  w  
sum ie p rzew yższającej 60 m ilja rdów  dola­
rów . A zatem  proporcja ciężarów  fiskalnych  
w  Stanach Zjednoczonych n ie przew yższa  
10% . Ta nierów ność o b c iążen ia  podatkow ego 
m iędzy  E uropą, a  A m eryką, k tó ra  się w y ra ­
ża’, jak  w idz im y  z z es taw ień  pow yższych , 
różn icą  10% n a  ko rzyść  S tanów  Z jednoczo­
nych , odgryw a już i odegra w  p rzyszłośc i n ie ­
dalek ie j po w ażn ą  ro lę  w  k sz ta łto w an iu  się 
kosztów  produkcji o raz  w arunków  eksportu  
tow arów .

Z  polskiego przemysłu naftowego
P rzem y sł naftow y  po rozbiciu  p ie rw szych  

prób u tw o rzen ia  k a rte lu , z n a la z ł się obecnie 
w położeniu jeszcze cięższcm , niż p rzed  n ie ­
mi. W a lk a  k o n k u ren cy jn a  z a o s trzy ła  się J e  
tego s topn ia , że dziś p rodukcja  p rzesta je  się 
już op łacać , co m oże z kolei doprow adzić do 
zupełnego  u s ta n ia  ru c h u  w iertn iczego . W  ty ch  
w a ru n k ach  w ko łach  n aftow ych  co raz  w ię­
cej u trw a la  się p rzekonan ie , o n iezbędności 
doprow adzen ia  do w spólnego porozum ien ia . 
Z aw ikfane  sp raw y  życ ia  p rzem ysłu  nafto w e­
go nie dadzą  się ro s trzy g n ąć  w in n y  sposób.

W ta jem n iczen i w y ra ż a ją  nadzie ję , że w szyst 
kie te okoliczności doprow adzą do uzgodnie­
n ia  ż ąd ań  poszczególnych grap  i w b lisk im  
m oże czasie  na leży  oczekiw ać now ej próby 
u tw orzen ia  k arte lu .

O k ry ty czn em  położeniu  p rzem ysłu  n afto ­
wego św iadczą  n astępu jące  cy fry , do tyczące 
przeróbki produktów  n aftow ych  w  I. półro­
czu r. b.

Ogółem przerobiono ropy 334.036 ton, b e n ­
zy n y  w yprodukow ano 42.757 ton , n a fty  
100.788 ton , oleju gazow ego 62.768, olejów 
sm arow ych  45.039, p a ra f in y  18.332, świec, 
237, w ase lin y  121, a sfa ltu  7.316, koksu 4.684, 
półproduktów  20.057, sm arów  s ta ły c h  1.087. 
R ażem  303.189 ton. W porów nan iu  z p ierw - 
szem  półroczem  roku 1926 za z n a c z y ła  się już 
dość zn a c z n a  zn iżka , gdyż w ty m  sam y m  okre­
sie r. ub. przerobiono w  Polsce 373.662 tony  
ropy, a p roduktów  n aftow ych  w ytw orzono  n- 
góleiri 338.916 ton. Z n iżka  ta  n ie  do tknęła  
w aseliny , asfa ltu  i sm arów  s ta ły ch , k tó rych  
ogółem w yprodukow ano stosunkow o w ięcej w 
I-szem  półroczu b. r. n iż  w  tym  sam ym  okre­
sie czasu  ruku ub.
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^ R ów nocześn ie  w  tym  okresie w zrosło  zuży- 
1 <"ic p roduktów  naftow ych  n a  ry n k u  w ew nętrz - 
/ń y m . I tak dane s ta ty s ty czn e  za 1-sze pół­

rocze b. r. w skazu ją , że n a^ ry n k u  wewnętrz*- 
n y m  zużyto  ben zy n ; 20.637 ton, nafty  G1.016, 
oleju razow ego J 0.078, olejów sm arow ych  
27.438, pa ra fin y  3 ,JS9, św iec 40, w a sa ln y  
13!), asfa ltu  3.947, koksu 1 026, półproduktów  
■12.641, sm arów  s ta ły c h  995 ton, ttazern  
161.6 /6  ton C yfra ta  w skazu je  na  znaczny  
w zrost zużyc ia  przetw orów  nafto w y ch  w e­
w n ą trz  k ra ju , gdyż w tym  sam y m  r. 1926 
zuży to  w Polsce tylko 127 .109‘ ton przetwmo 
rów  ropnych  Szczególnie, bo p raw ie  podw ój­
nie zazn aczy ! się w zrost zużycia  ben zy n y , co 
stoi w zw iązku  ze zn aczn y m  rozw ojem  au to- 
m obibzm u w  Polsce, jak rów nież a sfa ltu , uży­
w anego do budow y dróg. Z użveje św iec w y ­
kazało  s ilny  spadek , zb liża jący  się p raw ie  do 
zan ik u , gdyz j> szcze w  1-szem  półroczu r. 
1926 zuży to  w Polsce 321 ton.

W 1 -szem  półroczu b. r. zaznaczy ł się sil­
ny spadek  w yw ozu n aszy ch  przetw orów  n a ­
ftow ych  zag ran icę , k tó rych  ogółem  eksporto­
w an o  ty lko 1 *7.987 ton. W tym  sam ym  okre­
sie roku ubiegłego w yw ieziono ty ch  p rze tw o­
rów 213 764 ton. W yw óz b en zy n y  w zrósł je­
dnakże  i to dość zn aczn ie , bow iem  p raw ie  o
7.000 ton, siln ie  n a to m iast zm niejszy! się w y- 
w-óz nafty , oleju gazowego i para finy .
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* K ro p k a  e ko n o m iczn a.
WYKUPYWANIE ŚWIADECTW PRZEMY­

SŁOWYCH ROZPOCZNIE SIĘ 2 LISTOPADA.
W n a jb liż szy ch  dn iach  m a sie u k azać  z a rz ą ­
dzenie  m in is te rs tw a  sk arb u  w sp raw ie  w y k u ­
p y w an ia  św iadectw ’ p rzem ysłow ych  n a  rok 
najb liższy , k tóre będzie trw ało  od 2  lis to p a­
da do 31 g ru d n ia  b. r. C ena św iadectw  będzie 
ta  sam a  jak  w roku poprzednim

W y su w an y  n ie jednokro tn ie  przeż sfery  go­
spodarcze projekt wyprowadzenia now ej k la ­
sy fikacji św iadectw  p rzem ysłow ych  i h a n d lo ­
w ych  z uw zg lędn ien iem  różnych  kategory j 
przedsiębiorstw 1 w roku obecnym  m e został 
w prow adzony w  życie.

- P rzedsięb io rcy , k tó rzy  zaop a trzą  się w  św ia 
<lectw’a po p rzep isan y m  te rm in ie , będą m u ­
sieli zap łac ić  karę  p rzew idz ianą  w odnośnych  
p rzep isach  u staw y . T ak  sam o podlegać będą 
k a rze  osoby, k tóre w y k u p ią  św iadectw  a  niż­
szej kategorii, o ile rew iz ja  wwkaże, że pro­
w a d z ą  przedsięb iorstw o \\  ym agające  w yższej 
o p ła ty

POŁOWY n a  p o l s k i e m  w y b r z e ż u , w
sie rp n iu  1927 r. złow iono n a  polskiem  w y b rze ­
żu  m orsk iem  około 151.450 kg. ryb , ogólnej 
w artośc i 194.958 zł., w  szczególności: szpro­
tów  2.000 kg (1 kg —  0/50 z).), f lad e r 97.040 
kg (1 kg —  1 zł.), rom bus-skarp i 6 525 kg 
( l  kg —  1.30 zł.), śledzi ó 11.5 kg (1 kg —
0 60 z!.), łososi 56 kg (1 kg —  5 z!.), mielnicy’
1 troc i 400 kg (1 kg —  5 zł.), w ęgorzy 11.606 kg 
(1 kg — 4 zł.), pom uchli 6.342- kg ( l kg —  
ł  zł.), m ak re li 2 386 kg (1 kg —  2.50 z ł ), 
szczupaków  1.929 kg (1 kg —  3 zl.), kw ap 
14.037 kg (1 kg —  .1 zł.), okoni 1.910 kg 
( l  kg —  INO zl.), p lotek 1.582 kg (-1 kg —
1 zł.), k n u rh a n ó w  530 kg (1 kg —  0.10 zł.).

Z tego w yw ieziono  do G dańska : fląder
54.00 kg, skarp i 4.000 kg, śledzi 3.000 kg, 
w ęgorzy 2.536 kg, pom uch li 3.600 kg, szczu­
paków  700 kg, kwrnp 11.500 kg. Sprzedano  
na  ry n k u  m iejscow ym : fląd er 37 540 kg, sk a r­
pi 2.525 kg, śledzi 2.115 kg, w ęgorzy 5.570 kg, 
pom uch li 2.742 kg, szczupaków ’ 1.239 kg, 
kw ap  3.537 kg. Do ■wędzarni m iejscow ych  
sp rzedano : fląder 11.900 kg, w ęgorzy 3.500 kg.

W okresie sp raw o zd aw czy m  połów’ p las tug  
b y ł n in ie jszy  niżeli w  m iesiącu  poprzednim , 
rozpoczął się sezon połowm w ęgorzy, łow iono 
m ałe ilości m akreli i śledzi. W  okolicach D ą­
bek u k aza lv  sie szpro ty  w’ dość dużej ilości.

MIN. KIEDRON O ROKOWANIACH Z KAR 
TELEM STaLOW YM. P rzew odn iczący  delega­
cji polsk ich  przeinys.ow ców  hu tn ii zych  do ro­
kow ań  z m iędzynarodow ym  karte lem  s ta lo ­
w ym , by ły  m in is te r inż, K iedroń o św iadczy ł, 
że sprawm p rzy s tąp ie n ia  h u tn ic tw a  polskiego 
do M iędzynarodow ego K arte lu  S talow ego (M ię­
d zynarodow y P a k t Ż elazny) u legła ponow nej 
zw łoce z pow odu n ieustęp liw ego  s tanow iska  
k a rte lu  odnośn ie  do p rz y z n a n ia  Polsce odpo­
w iedniej kw oty  eksportow ej. W szelkie do tych ­
czasow e rokow an ia , poparte  m a te ria łem  s ta ­
ty s ty czn y m  i d an em i cyfrow em i, k tóre w  n a j­
hardz ie j w idoczny  sposób u z a sa d n ia ły  s łu sz ­
ność postulatów ’ h u t polskich, —  nie dopro­
w ad z iły , jak  wódać, do konkretnego  re z u lta ­
tu. Z resztą. —  ośw iadczy ł inż. K iedroń —  
k w estja  p rzy s tąp ien ia  polskich h u t do M ię­
dzynarodow ego K arte lu  S talow ego nip jest 
w ca le  kwestją, ży w o ln ą  i żad n e  korzyści do­
raźn e  n ie  sp ły n ą  n a  w y p ad ek  p rzy s tąp ien ia . 
Obecny’ s ta n  w cale  n ie  u tru d n ia  nasze j zdol­
ności eksportom ej, a n i też ■ nie slanow u p rze­
szkody w  rozw oju h u tn ic tw a  tak , iż -n ie m a  
p o trzeby  pośp iechu  do w stąp ien ia  do m iędzy­
narodow ej o rgan izacji, k tó rej korzyści z punk- 
lu  w id zen ia  polskiego są racze j n a tu ry  orga- 
liizaco jnej an iże li m aterju lnej.

ARTYKUŁ o  POLSCb w  BELFTI. w  jed- 
nem  z n a jcen n ie jszy ch  w ydaw n ic tw  belg ij­
sk ich , a  m ianow icie  w  B iu le tyn ie  „Societe 
Belge d ‘E tudes et d 'E x p an sio n “ , o rgan izacji, 
k tórej pa tronu je  k ról A lbert, u k aza ł się n ie ­
d aw n o  doskonale opracowm ny pod w zględem  
in fo rm acy jn y m  i w ysoce d ia  Polski życzliw y  
a rty k u f p. t. ,,Polonia R e n a ta “ . A utor p. Ch. 
G. v an  der M andere, w y b itny  p rzem ysłow iec 
bawół w Polsce dw ukro tn ie  i zgrom adził b a r­

dzo dużo w iadom ości tak  h is to rycznych , jak 
a k tu a ln y c h  zw łaszcza  w zakresie  k u ltu ra ln y m  
i gospodarczym  W’ obszernej sw ej p racy  roz­
p rasza on z c a łu n  nacisk iem  różne błędne 
i tendency jne  informacje-, które ku rsu ją  na  
zachodzie o Polsce i w zyw a do bliższego n a ­
w iązan ia  stosunków  z k rajem  naszym , k tó re­
mu p rzepow iada jakna jpom yśln ii jszą przy 
szłość.

POPRAWA SYTUACJI W  PRZEMYŚLE 
GARBARSKIŁI. \\ p rzem yśle  garhars!, itn, 
K ongresów ki sy tu ac ja  nieco się popraw iła . N a­
p ływ ają  już liczne, zam ów ienia. Ceny golo­
wego tow aru  n arąz ie , pomimo dość dużej 
zw yżki su row ca, n ieznaczn ie  tylko silę pod­
n iosły , naogól liczą się jednakże  z w iększą 
zw yżką. Im port skór Rurowych a rów nież garb 
ników w sku tćk ^s lab e j podaży- krajow ej w zra­
s ta  dość znaczn ie . W Z achodniej MutopoFscc 
poczynu.no osta tn io  po w ażniejsze- inw estycje  
w’ p rzem yśle  garbarsk im  S y tuac ja  p rzem ysłu  
garbarsk iego  w W ielkopolsce jest n ad a l c.ęż- 
ka. K on iunk tu ry  zarobkow e dla garb a rzy  są 
n iepom yślne, poniewmż zazn aczy ła  się w p ra ­
w dzie zw yżka c fń  n a  skó ry  gotowe,, jednak 
surow ce i robocizna  podrożały  w znaczn ie  
w ęższym  stopniu . P rzytcm  sp rzedaje  się ty l­
ko n iew ielk ie  ilości i to prawne - w y łączn ie  
na w eksle, z k ló rych  nie w szystk ie  n ada ją  sio 
do red y sk o n ta  w B anku  Polskim . Z końcepn 
w rześn ia  l^ |r . d a la  się zau w aży ć  dalsza  zw yż­
ka  . cen  skóry  podeszw ow ej, k tó ra  doszła do 
12 zł. za  I kg., podczas, gdy’ jeszcze vr lipcu 
p łac iło  s ię ^ z a  tę sam ą skórę 10.50 zl za* 
1 kg.

PRZETWORY ZIEMNIACZANE. Z apasy  prze 
tw orów  z iem n iaczan y ch , zarów no m ąk i jak  
i syropu z ubiegłej k am p an ji zo sta ły  prawne 
zupełn ie  po zniżonyrch cen ach  w yprzedane. 
N iektóre fab ryk i rozpoczęły  już przeróbkę św k  
żych  ziem niaków ’. Geny za  „Superio r " obra- 
c tf ja /s ię  m iędzy 63 a 65 zło tych  za  .100 kg. 
K onsum enci w strzy m u ją  się naogól z pokry-' 
w anien) zapo trzebow an ia , spodziewając, się 
d alszej zn iżkę  Między fab ry k am i w  W iolko- 
polsce, panu je  dość duża  w alk a  kon k u ren cy j­
na , podczas, gdy w  K ongresów ce w spom niano  
fabryk i są  zrzeszone. W aru n k i p la lnosc i ngf 
ry n k u  w ew n ę trzn y m : p rzew ażn ie  pokrycie
w ekslow e z te rm inem  do 3 m iesięcy . W y p ła ­
calność nieszczególna! E ksport rozw ija  się dośij 
pom yślnie. W  jednej z na jw iększych  fab ryk  
W ielkopolski tran zak c je  eksportow e, jakie  do­
szły  już wr tej k am p an ji do sku tku , ocen ia  się 
n a  80 do 90 tys w orków , t. j. o 30 do 40 tys. 
w orków  w ięcej, niż w ynosiły  ca ły  w yw óz w 
ubiegłej kam pan ji.

T endencja  n a  -przetw ory z iem n iaczan e  na  
ry n k u  św iatow ym  jest m ocna. Przejściow o ty l­
ko u leg ły  zn .żce  ceny  t,Sdporioru" pod w pły ­
w em  liczn y ch  ofert z Polski. Z aofiarow ane 
parlje  jednakże  szybko rozkupiono, tak , że cer 
nv  poszły  znow u w  górę, tem hardz .e j, że Ho­
la n d ia  w’ o sta tn ich  dn iach  poniżej 19.50 gul­
denów  za  100 kg lob. A m sterdam  ofert nie 
sk ład a ła . /

NOWA NAMIASTKA BENZYNY W  BRAZY­
LII. F ab ryka cu k ru  ,,U sga“ (U sina S e rra  G ran 
da  M agoas) rozpoczęta sp rzedaż  nowego oleju 
pędnego, fab rykow anego  z m elasy  cu k ru  trzc i­
nowego. a sk ładającego  się główmie z a lko ­
holu  i e terd . Ze w zględu n a  jego za le ty , jak 
rćwmież tan io ść  w po rów nan iu  z n a lu ra ln ą  
b en zy n ą , cieszy się on popytem  i obecnie ' b u ­
duje firm a  pow yższa now e zak ład y  dla jego 
fab rykacji.

SPOŻYCIE CUKRU W  ST. ZJEDNOCZO­
NYCH w picrw’szem  półroczu 1927 r. w yn io ­
sło 2.823.575 ton wobec , 2,866.265 ton , skon­
sum o w an y ch  w ciągu  lego 'sam ego okresu  cza 
su  roku 1926, było  wolich tego m niejsze o 
•42.690 lon, czy li o 1.4-9'%. Jak  w szędzie , talk .i 
w S ta n a c h  Z jednoczonych  spożycie cukru  jos-t 
znaczn ie  w iększe w p ierw szem  pólrocau k a ż ­
dego roku, an iże li w półroczu drugicm  Kon- 
sum eja  cuk ru  w osta tn ich  I I  la ta c h  p rzed sta ­
w ia ła  się w S la n a c h  Z jednoczonych  -w ton- 
n ach  w w arto śc i ra f in ad y  n as tępu jąco : rok 
1916 _  3,658.607, 1917 —  3,683.599; 1918 —  
3,495.606, 1919 —  4,067.671; 192(1- -4,084.672; 
1921 _  4,107.328; 1922 —  5,092-758; 1923 —  
4,780.684; 192-4 —  -4,854.479; 1925 -5,610.060*; 
1926 —  5,730.324 ton.

NOWY ROSYJSKI TRUST NAFTOWY W 
roku  gospodarczym  1927/28 za łożony  - zostanie 
now y tru s t naflow’y  „ S a e h a lin n e ft“ , obejm u­
jący  eksp loatac ję  źródeł naftow ych  ne w yspie 
S ach a lin ie . W roku 1927/28 w ydoby ty  być m a 
1 m ilion pudów  ropy, przyczepu produkcja  bę­
dzie lokow ana na ry n k u  japońsk im  i ch ińsk im . 
Jak  w iadom o, część sach a ln isk ich  pól n afto ­
w ych eksp lo a to w an a  jest p rzez  koncesjonow a­
no tow arzystw o  ja p o ń sk e .

STO Ł m /ihon . e m p ie r  — 
z f ig u ra m i e g ip sk ie m i — 
k re d e n s  dębow y b o g a to  
rz e ź b io n y , s e k r e ta rz  in - 
k r u s t .  z b ro n z a n ti,  dw a 
m u z e a ln e  k rz e s ła  i la liu - 
r e t  do s p rz e d a n ia .  K r a ­
k ów , św . J a r ia  16. I .  p ię ­
tro ,  n u m e r  d rz w i 3. 110G

Z G U B IO N O  k s ią ż k ę  wo.i- 
skuw  l n a  n a zw isk u  K a­
ro l K rz y ż an o w sk i, r .  u -. 
pul:!, w y d a n ą , p rze z  P . K . 
i ’. K ruków  , k ló r ą  u n ie ­
w a ż n ia  s ię . 1113

Ogłastaicie się

w „Kewej M e "

Z e  « p o r f u .
FOCOŃ (Lwów) —  CRACOVIA.

Boisko C racorii będzie w n ajb liższą  nie­
dzielę 16 październ ika  br. w idow nią sen sa ­
cyjnego spo tkan ia  piłkarskiego m iędzy pierv ,- 
KZęmi d ru ży n am i Pogoni ze L w ow ał! Cracovii. 
Zaw ody te m iędzy obom a zap rzy jaźn io n y m i 
k luban/i maja usta loną  opinję „derby* p iłk a r­
skiego’! Polski, niedzielne? jednak spotkan ie  
prżodw ższa za in le resaw an iem  w szystk ie do­
tąd  rozegrane zaw ody w K rakow ie. Jak  w ie l­
kie za in teresow an ie ' w yw o ła ły  pow yższe za ­
wody św iadczy  fakt, że w ielu w arszaw sk ich  
m iłośników  piłki nożnej w yb iera  się do K ra­
kow a na le z a w ó d ;. C racovia w zaw odach  
z Pogonią bron ić  będzie honoru  p ilk a rs tw a  
krakow skiego. Z aw ody rozpoczną się p u n k tu a l­
nie o godzinie 3 popołudniu.

JUTRZENKA —  Ł. K. S. W niedzielę dn ia  
16 h- m. o godz. 3-ej pop. odbędą się n a  boi­
sku k, S. Ju trz e n k a  zaw ody o m istrzostw o 
Polski pomiędzy Ju d zk im  K lubem  Sportowrym  
, L. K. S.1 a  Ju trzen k ą .

D ru ży n a  łódzka znajdu je  się o sta tn io  w zna  
kom itej form ie, czego dow odem , iż s ilnych  
przeciw ników  ligow ych w  bardzo  wyrsokim  
stosunku  pokonała , w szczególności o sta tn ie  
jt j  zw ycięstw o nad  K uchom  w  sto sunku  6 :2  
było jedną z w iciu  sensacy j m istrzostw  ligo­
w ych,

ŁÓDZKI KLUB LAWN-TLNNISOWY MI­
STRZEM POLSKI. O negdaj odbyła  się decy­
du jąca o zdobyciu m istrzostw a  Polsku rozgryw ­
ka ten isow a między d ru ży n ą  Akad. Z w iązku  
rerrisowmgn z K rakow a a rep rezen tac ją  Łódz­
kiego K lubu Tennisow ego. Z w yciężyli 1 odzia­
nie w w ysokim  stosunku , bo 5:0.

0 ------

SPORT W  ZAKOPANEM.
W osLalmą niedzielę  odby ły  się w  Z akopa­

nem  zaw ody lekkoatle tyczne , u rządzone przez 
II K. S G iew ont. \ \ r> niki przedstaw iła ja  się 
następu jąco : trójsikók —  1) B ogdanow icz (Gic- 
w oni) 10.60,'21 W ilga (G iew onO ; rzu t dyskiem  
—  1) W ilga 29.80, 2) O pielą (Sokół); skok w  
zw yż _  1) W ilga 1.48, 2) B ogdanow icz; rzu t 
k p ią  —  I) W ilga 9.29, , 2*)' P iw ow arczyk  (Gie- 
wront); skok w dal —  4) W ilga. 5 35, 2) Roz- 
n ius (G iew ont)* rzu t oszczepem  —  1) W ilga 
34.60. 2) R ozm us;' skok o tyczce —  1) W il- 
gn 2.50. 2) R ozm us. W  zaw odach  ty ch  zdo­
b y ł za tem  W ilga z G iew ontu  6  p ierw szych  
nagród.

Po po łudniu  odby ły  się zaw ody w p iłkę 
nożną m ię d z y  'now opow sta łą  w  Z akopanem  
drużyna. Ż. K. S. Baskonii a  G iew ontem , za ­
kończone w ysokocyfrow ą po rażką  Ilak o ah u  
w sto sunku  15:0 (5 :0 ). \

T rzed  m eczem  u rządzono  bieg sz tafe tow y  
(u licam i m iasta ) 4  po 1 0 0 0  P ie rw sza  p rzy b y ­
ła  do m ety  sz ta fe ta  A. Z. S -u  krakow skiego 
w  czasie .13 m. 18 s. w sk ład z ie : M ichalski 
S tan ., C zech Rr., Motyka- S tan ., M otyka Zdz.; 
2 -ga  sz la te ta  Sokola zakopiańskiego w  czasie 
.13 n .  55 s.; 3 -cia  G iew ontu  w  czasie J 4.3-4. 
(kap).

 0 --------

MIĘDZYPAŃSTWOWE ZAWODY PIŁKAR­
SKIE. Polsk i Z w iązek P iłk i N ożnej w’ poro­
zum ien iu  z P o lską  ligą . r i ł k i  N ożnej propo­
nuje n a  dzieii 23 pa/.dzk irn ika  b. r. rozegra­
nie dw óch m eczów  m iędzypaństw ow ych  p ił­
k a rsk ich , a  m ianow icie  z W ęgram i w’ K rako­
wie i z Jugoslnw ją w B elgradzie. T cw ne ‘ro ­
dności spo tyka  wry staw icn ic  dw óch sk ładów  
rep rezen tacy jn y ch  n a  jeden  dzień , tem  b a r ­
dziej, że z g raczy  klubów’ : T olonia, H asm o- 
nea , Pogoń, 14C!, T uryści, W arszaw ian k a , r o z ­
g ry w ający ch  tego d n ia  zaw ody ligow e, trzeba  
bedzie zrezygnow ać.

Pamiętajcie o Tc w. 
SzkoCy Ludowej I

Zawody strzeleckie
Związku Strzeleckiego.

Kraków. 12 paźd z ie rn ik u .

W dn iu  9 b. m. odby ły  się w Krakowie) na' 
s trze ln icy  w ojskow ej n a  Wob. Ju s to w sk je j 
okręgow e zaw ody strze leck ie  Z w iązku  S trz e ­
leckiego, u rządzone  przęz K om endę *1 eręgu 
krakow skiego. . S trze lan ie  zgrom adziło  0 8  z a ­
wodników’ strzelcuw  o iaz  63 zaw odników  z  
o rgan. p. w\ i zap roszonych  gości. N a s trz e l­
nicę przyby li ze stro n y  w ład z  w o jsk o w y ch : 
pułk. Mond, D-ca 6 D. P ., pułk. K o s trz e w k j, 
kom endant m iasta , pik. Kruk S zu s te r D -cj, 
20 p. p., m jr. R osolow ski of, W. P. 20 p. p .t 
mjr, K ow kitw iczj o raz  ca ły  szereg  oficerów*. 
Ze stro n y  m iasta  p rzy b y ł p. w icep rezy d en t 
S chneider. Z a rząd  O kręgu rep rezen l vw a l Dre - 
zes prof. Cyga, sek retarz  prof. O rzelski i 
Pau li. S trze lan iem  k ierow ał jako k o m isa rz  
.głów ny of. in s tr. kp t. D oskocil i k m d , O b- 
w’odu K raków  Zw S trze l. J. Dada.k. Całością, 
k ierow ał kom endan t O kręgu Spałck.

Zaw ody rozpoczęły  się strze lan iem  do tar-< 
czy honorowmj. W \n ik i p rzed s taw ia ją  się na^ 
s iępująco : w  s trz e la n iu  o m istrzostw o  K ra­
kow a (na 1 0 0  m tr.) zajcął p ierw sze m iejsce 
km dt. Oddz. P rokocim  J. K o w a l i ,  o siąga jąc  
.63 pkty , 2) strzelec Ja n  Solarz  z oddz. P ro - 
kocun (62 Dkt.), 3) strze lec  ,T. Z ask i z oddz. 
W ieliczka  (61 *1.), 4) W eine r Maciej z h u f­
ca  szkolnego (58 pkt.).

Poza konkursem  uzy sk a li m iejsce: 1) m jr. 
Konkiewricz (6 6  pkt.) 16 p. p., 2; m jr Roso- 
low sld  (57 pkt.) of. P. W . 20 p. p., 3) sierż . 
P o lan  (57 pkt.) oraz 4) kp t. D oskocil z 20 pp.

W s trz e la n iu  o nagrodę K om endy Glówmej 
Z w iązku  S trzeleckiego n a  200 m .: 1) K osza­
rek R om an, strzel. N. T arg  (59 kpt.), 2) B udź 
B łażej (57) z oddz. B ukow ina, ,3) strze lec  F ra -  
czysty  \n d rz c j, z oddz. Chochołów  (49 pk t.), 
4) p rezes oddz. P rokocim , Teofil S zy m ań sk i 
(49 pkt.). T oza k onku rsem : JJ; kpt. D oskocil 

-(67 pkt.). 2) m jr R osołow ski (60 pkt.), 3) m jr. 
K onk iew irz  (61 pkt.)', 4) kpt, S yko ra  z 20 p. p.

W s trze la n iu  na  300 m. o m istrzostw o  OKrę 
gu: l) strzel. K oszarek R om an  vpkt 45), •8 .) 
s trze lec  B udź B łażej (pkt. 38), 3) L am cnsdorf 
z H ufca (24 pkt.).

T oza k o nku rsem : 1) m jr L enk iew icz  (32 p.), 
2) kpt. Doskocil (30 pkt.).

W  s trze la n iu  do je len ia : 1) F ra c z a s ty  An­
drzej (6  pkt.) n a  2 s trza ły , 2) strze lec  Zuski 
J a n  z oddz. W ieliczka. Poza k o n k u rsem ' 1) 
m jr. R osołow ski (7 pk t ), 2) m jr. K onkiew icz 
(6  pkt.).

W s trz e la n iu  n a  50 m etrów  z b ron i m ało ­
kalib row ej: 1) strze l. R udz F ran c iszek  (X.
Targ) pkt. 82, 21 K u zia r St pkt. 77, 3) K osla- 
niec K aż. pkt. 71, 4) T rzcińsk i Jan  —  pkt. 6 8 . 
Pdza  konku rsem : m jr. R osołow ski 90 pkt., k p t  
Doskocil 83 pkt., 3) sierż. P o lan , 4) m jr. Kon­
wie cz 79 pkt.

N a 25 m etrów : 1) H roboni Zdzislfcw, 2) 
P a lonek  Włfcd., 31 St. K ruk-S zuster.

W s trze la n iu  d la  p ań  n a  25 m t r : t)  p. 
Susicka. 2 )  p  D oskocilow a i 3 )  p  Ź abikow a.

Z aw ody zaJrnńezyły się rozdan iem  nagród , 
którego /dokonał w iceprezes Z arzadu  Okręgu 
prof. Cyga i k o m en d an t O kręgu Spałek .

N agrody d la  zaw odn ików  o fiarow ali: p re­
zy d en t m ias ta , D -ca i Ofic. 2 0  p. p., Z a rząd  
O kręgu Z w. S trze l., K om enda G łów na Zw. 
S trzel., O ficer P. W. 20 p. p., dy rek to r fa b ry ­
k i ty lon iu , K rak. b rac tw o  kurkow e, F -m a  M ar­
czyńsk i, m jr. K onkiew icz, F-m a M /idejski ko ­
m enda  O bwodu Kraków  Zw. S trze l., P. M a­
giera i P. Jaw orsk i.

Odpowiedzialny redaktor;

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca

Spółka W^cf^wnicza „REFORMA1*
S p ó łk a  z  o g r .  o d p .

Pulowery damskie, męskie, dziecinne, poń­
czochy, r ę k a w ic z k i  glace 1 niciane w wielkim 
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